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Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju* ogłoszenia, aby raczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów technicznych nie możemy później za- 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
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Administracya „ROZWOJU“. 


XIV, 


Czternasty rok isinienia rozpoczynamy. Fa: 
talna, jak ludzie przesądni utrzymują niepo- 
trzebnie, trzynastka zeszła nam © tyle szczęśli- 
wie, że od lat czterech pierwszy to rok, w któ- 
rym pismo nasze wyszło całe. W poprzedzają- 
cych czterech rocznikach „Rozwoju* brakło za- 
wsze jakiegoś miesiąca, a w 1909 nawet dwóch 
miesięcy. 

Zawieszenia „dziwnym trafem” wydarzały się 
w najważniejazych chwilach. Pierwsze wypadło 
w początkach w „maju“ za odezwę Sienkiewi- 
cza, drugie podczas wyborów. do trzeciej Dnmy 
(1 miesiąc), trzecie na święta Bożego Narodze- 
nia i początek Nowego Roku 1908 (jeden mie- 
siąc), czwarte na święta Wielkanocne 1909 r. 
(2 miesiące). Zawieszenia takie odbiły się nie- 
tylko na finansowej stronie pisma, ale i moral- 
nie przygnębiły redakcyę wraz ze współpracowni- 
Kami innych działów, bo rodziło sią pytanie, 
czy w takich warunkach wogóle praca dalsza 
jest możliwa. 

Mimo to po przebyciu tej ciężkiej kwaran- 
tanny szło się w dalszą drogę z nową energią, 
z nowym zapasem sił, a wzrastająca liczba czy- 
telników po każdem zamknięciu składała dowód 
uznania dla naszej pracy. Była to niepomierna 
zachęta na przyszłość, niejako podpis ogółu, 
złożony jakby pod naczelnem hasłem, któremu 
„Rozwój“ od pierwszych dni swoich aż do osta- 
tniej chwili nie sprzeniewierzył się nigdy. 

To hasło nasze — to praca dla narodu pol- 
skiego to gorąca miłość dla drogiej naszej 
ojczyzny. Nie byliśmy nigdy reprezentantami ża- 
dnej partyi, żadnego stronnictwa, bo uważamy, 
że dla dobra naszej sprawy istnieje wyjątkowa 
droga, to — jedność! 

I byli tacy, co odłączali się od nas, co zło- 
rzeczyli nam za to—jakby „Rozwój“ przemilczał 


lub badaniach naukowych, jakoby nie stał na grun- 
cie demokratyzacyi, lub kiedykolwiek objawiał 
myśl—że z ludem liczyć się nie trzeba... 

Nie szedł „Rozwój“ nigdy z krzykaczami 1 
| szermierzami głośnych i szumnych frazesów. Wo- 
lał jeden czyn, niż tysiące obietnic i błyskotli- 
wych programów! 

l tą drogą iść zamierzamy dalej — i z tej 
drogi nie zejdziemy nigdy. Przedewszystkiem żą- 
damy, aby inteligencya spłaciła swój dług, pra- 
cując w kraju i dla kraju—aby w granicach mo- 
żności niosła kaganiec oświaty tam, gdzie jej po- 
trzeba—aby przykładem świeciła i była tem czo- 
tem narodu, bez którego cały organizm nie był- 
by kompletnym. Ale aby nieść kaganiec, trzeba 
być człowiekiem zdrowym, nie „zmodernizowa- 
nym“, ani nad-człowiekiem. 

Dosyś już tych „oberów”. W zdemokraty- 
zowanem społeczeństwie i człowiek wystarcza— 
byleby dorósł do tego znaczenia—jakiem chrzci- 
my ludzi. Trzeba opinii, a w naszem mieście bar- 
dziej niż gdzieindziej... 

Nie patrzmy na tych miękkich, woskowych 
inteligentów, co gną się jak świeczki łojowe — 
ale na tych, co jak dąbczaki stoją, iraczej pękną 
niż ulegną... Tych nazywamy czołem narodul... 

Porzućmy urzędnicze zachcianki, a weźmy 
się do pługa i młota, do siekiery i osławionego 
niepotrzebnie kopyta, do miarki i wagi—ale przy- 
tem krzepmy ducha i wzniecajmy, gdzie możemy 
tylko, miłość ku oświacie; 

Jeden Polskę zbawi cad; 
Z czołem Polski — polski ladt 
Redakcya. 


| że 
| SIEC TRAMWAJOWA. 

Kto pamięta Łódź z tych jeszcze czasów, 
kiedy o brukach drewnianyci nikt nie marzył 
nawet, a rozklekotane dorożki i przedpotopowe 
omuibusy, ciągnione przez wychudłą parę koni, 
były jedynemi środkami lokomocy: w rozległem, 
wydłużonem w prostokąt m eście—ten łatwo s0- 
bie uprzytomni, z jaką radością w dnia 23 gru- 
dnia 1898 roku powitali lodzianie pierwszy tram- 
waj elektryczny, skoro się pojawił na ulicy Piotr 


kowskiej, Świeżut-ńki, oświetlony wspaniale. 
Upływa lat dwanaście. 


| jakichkolwiek rzeczach nov nowych, , odkryciach 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 gradnia 1910 r. 
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Miasto rośnie, ludności przybywa coraż wi 
cej, powstają nowe dzielnice, awłaszoza na krań- 
each miasta, gdzie cała ulice zabudowują się no- 
wemi domami, wzrasta ilosć fabryk i zakładów 
przemysłowych. 

Łódź dostaje nowe linie komuuikacyjne w po- 
staci kolei żelaznej warszawsko kaliskiej z dwor- 
cem znacznie oddalonym od jej środowiska, zy- 
skuje kolej obwodową, rzeźnię miejską, rzeźuię 
na Bałutach, kolejki podjazdowe do Aleksaadro - 
wa i Konstantynowa, nowe parki miejskie, 

Cóż na to zarząd kolei elektrycznej 
skiej? 

Zdawałoby się, że równolegle z rozwojem 
miasta ulepsza i rozszerza sieć tramwajową, jak 
to dzieje się zwykle w europejskich miastach 
kulturalnych. 

Wprawdzie w pierwszych trzech latach pó 
otwarciu ruchu rozszerzono sieć tramwaj /wą, ale 
Jod tego czasu nie zrobiono mio więcej w kiesun= 
(ku wzrastających wciąż potrzeb mieszkańców Ło- 


dzi, zmuszonych odbywac codziennie odlegie kur- i 
| spoczywać na laurach, rozwinął energiczną dzia- 


„sy dorożkami po brukach dawnego systemu, lub 
(piechotą. k 

Prawda, że burzliwe lata w czasie ru- 
lehów wolnościowych nie sprzyjały robotom na 
ulicach, ale od lat dwóch spokój przecież panuje, 
„Łódź pracuje ze zdwojoną onergią, ruch budowla= 
ny ożywił się znaczuie, zwlaszcza na kresach 
miasta; w śródmieściu ceny mieszkań wzrosły i 
wciąż wzrastają do potwornych rozmiarów. 

Uzupełnienie i rozszerzenie sieci tramwajo- 
wej stało się kwestyą palącą, coraz natarczywiej 
domagającą się zalatwienia. Doprowadzenie linii 
tramwajowej do dworca kolei warszawsko ka- 
liskiejj do cmentarzy grzebalnych na Dołach i 
Zarzewie, do rzeźni miejskiej,—są to już sprawy 
dłuższej niecierpiące zwłoki. 

Cale dzielnice pomiędzy ulicami Konsianty= 
nowską 1 Milsza, Glówną a koleją fabryczno-lódz- 
ką; takie Judne i dobrze zabudowane ulice, jak 
Przejazd i Nawrot oraz Widzewska—pa calej 
swej przestrzeni pozbawione są komunikacji tram -+ 
wajowej. 


ZE WSCHODNICH BAJEK, 


czyli: 


„BASZA SIĘ ŚMIEJE" 


RHODA 


Hejsy, Harkar i Bubalo. 


Kalif pewnego razu sprawował sądy w Bag- 
dadvie. Przed jego tronem stanęło trzech zna* 
nych peniaczy: wielbłąd —Hejzy, osieł=Hurkur 
i wól— Bubalo. 

W imienin wszystkich wystąpił Hejzy. 

— Szlachetny kalifiel — rozpoczął —ostojo i na- 
czynie sprawiedliwości! Siwowłose źró Ilo światła! 
Qzdobo tronu, wcielenie wiary i zaufania naro- 
dówi My wszyscy trzej —ja Hojsy, Hutkur i 
Bubalo stajemy przed łagodnem twim obliczem, 
by zaniesć skargę na ludzi, co w pośmiewisko 
podali szlachetne nasze rodowe nazwiska. Jeżeli 
tylko człowiek popełni glupstwo ioni świeją się 
2 niego, mówiąc: „Ach ty wielbłądzie, ośle, cies 
lęcinol* Mądry kalit.e, zakaż ludziom nadużywać 
w ten sposob imion naszychl 

Kalif po długim namyśle odpowiedział; 

— Skarga wasza uzasadniona, trudno jednak 


miej- ` 


1 
| 


| 


będzie zapobiedz waszemu zmaitwien n, bu |udzie ; 


zanadto przywykli do pode rzewania was 0 głu- 
potę. Należy ich przedrwszystkiem przekonać, 
jak dalece się mylą w stosunku do was. ldź ty 
Hejzy na wschód, ty Hurkur na połuduie, « ty 
Bubalo na zachód ! szukujcie, może znajdziecie 
człowieka, co będzie glupszym od was Za ty- 
dzień przyjdźcie znowu zdać mi sprawę ze swych 
wędrówek. Wydam wówczas wyrok, jak należy 
postępowsć z wami na przyszłość, ? 

Po tygodnu w-zyscy trzej stanęli przed ka= 
lifem, by mu opowieuzieć swe przygody. 

Pierwszy przemówił Bubalo: 

— Byłem świadkiem w Arbelu jak sądzono 
młodego Abdula, obwinionego o kradzież pienię- 
dzy Ormianin Higos, powracając z rannej mo- 
dliwy zastał go w swoim sklepne, gize też za- 
raz zauważył brak penędzy. Dał zuać na po- 
liczę, chlopca zaaresz.0wano i znalezwno przy 
nim znaczną sumę, jakkolwiek pochodził on z bar- 
dzo biednej rodziny. Abdul płacząc, zapewniał, 


Jeżeli zarząd miejsko) kolei elektrycznej 


nie póczuwa się do obowiązku rozszerzenia sieci | zu wzniosiego 


tramwajowej i zadoścuczynienia tym sposobom 
palącym potrzebom mieszkańców, — to od czegóż 
są władze municypalne? Któż, jeżeli nie magistrat 
dbać winen o dobrobyt mieszkańców, o rozkwit 
miasta, powierzonego jego opiece. 

Rozszerzenie sieci tramwajowej wpłynęloby 
niewątpliwie na obniżenie ceny lokalów w śród 


m eścin=a przecież mic bardziej nie rujnuje do- ' 
` brobytu mieszkańców nad wygórowane komorne. 


Dotychczas cały ruch haudlowy Łodzi skupia 
się na ulicy Piotrkowskiej, gdzie ceny komoruegu 
za sklepy i lokale przemysłowo handlowe doszły 
do bajecznych rozmiarów. 

Z udogodnieniem komunikacji na ulicach 
bocznych ruch ten  ożywiłby dziś zaniedbane 
dzielnice, co przecież związane jest Ściśle z do- 
chodami kasy miejskiej 

Dość zatem i to p'erwszorzędnej wagi powo 
dów ma magistrat, do wywarcia silnego nacisku 


na Zarząd kolei elektrycznej miejskiej, by zamiast | 


laluosć w kierunku zadoścuczyuienia naglącj.n po- 
trzebom miasta, przez rozszerzenie i uzupełnienie 
sieci tramwajowej. 

Dluższa opieszałość magistratu w tymkie 
runku zobowiąże prasę peryodyczną łódzką do 
zajęcia się tą palącą sprawą pilnie i energicznie 
ine zepchnięcia jej z porządku dziennego dopó= 
ty, dopóki potrcebom miasta nie stanie się za- 


dość, 
Bt. Łąpińsk, 


ADWENT. 


Adwent — po łacinie adventus (przyjście) — 
to pomiątka oczekiwania Zbawiciela. Czieremą 
niedzielami adwentowemi symbol zuje Kvsciół czte 
ry tysiące lat vczekiwania Obrystusa. 

W ubiegłą niedzielę, jako w pierwszą adwentu, 
rano we wszystkich kościołach było odprawione 
nabożeństwo, £. zw. <Roraty». 


że dnia tego nie był w sklepie H.gosa i cały ra- 
ne. spędził przy matce. 

— Jeśli tak — powiedział Kady — weżwij- 
cie tu jego matkę, jest to zacna i nabozna ko- 
bieta: ona nie skłamie. 

Posłano więc po matkę. 

— Pow ed: szlachetny kalifie, czy nie głup- 
szym od wołu jest człowiek, który sądzi, że dla 
ocalenia swego dziecka maika cofnie się przed 
krzywoprzysięstwew? 

— Wygrałeś sprawę — odparł kalif — a ty, 
co powiesz Horkur? 

— Hija! zaryczał osiel. 

— Zdaje mi się, że również dobrze snelui= 
lem moje zadanie. Przebiegałem ulice Hautawetu 
za powstańcami oblegającywi pałac namiestuika. 
Znieaawidzowy satrapa zastał przez nich ujęty, 
osądzony na Śmieró za chciwość i zdzierstwo i 
spalony na stosie. Miejsce jego Zavtiarowano 
Omer-Selimowi, który przyrzekł rządzić sumien= 
nie i sprawiedliwie, oraz mieć na celu wylącznie 
tylko dobro ogólu. Słysząc tę przys ęgę, zwy* 
cięzcy zatrynufowali, uvieszeni, że będą mieli 
lepszego namiestnika. 

Powiedz mi o mądry kalfie, czy nie glupsi 
od oslów są ludzie, którzy wierzą, że mający 
władzę zechcą się więcej troszczyć o szczęście 
poddanych, niż o wlasne? 

Kalf milcząco skinął głową na znak zgody 
i zwrócił się w stronę wielbłąda. 

— Pas.em się na łące — opowiadał Hejzy — 
drogą obok muie przecho lziło dwoje ludzi: dziew= 
czyua i młodzieniec. Ou starał się widocznie 
o czemś ją przekonać, dziewczyna jeduak prze- 
tząco potrząsała glową. Wówczas mężczyzna za- 
wołał z uniesieniem: 

— „Kocham cię, przysięgam, że kocham cię 
wyłącznie“, 

Dziewczyna nie wierzyła, zarzucala wu, że 
jest niestuiy i jutro jaż zapomni o niej. 

— „Nigdy, uajnkochauszał—zawołał —Przy- 
sięgam, ze wiecznig kocliać cię będę, równie gô- 
rąco, jak w tej chwil I* 

Na to zapewnienie dziewczyna padła mu 
w ramona, tuląc się w jego uścisku, . 

— Powiedz, szlachetny kalfie, czy czlowiek 
w dobrej wierze zaprzys ęgający wieczuą milość 
nie jest głupszy od wielbłąda? A ta co mu 
wierży.., 


Nazwa roraty pochodzi od pierwszego wyra- 
pelnego uroczystej poszył wolania 
Ieajaszowego; „Spuście rosę (po lac nie— Rorate) 
niebiosa z wierzchu i obłoki niech upuszczą ze 
dzdżem Sprawiedliwego; niech się otworzy zie» 
mia i urodzi Zbawicela*, Słowa te stanowią 
wsięp do Mszy św. roralnej, od,rawianej przed 
świtaniem, na cześć N. M. P., jako jutrzeuki od- 
kupienia, 

W naszym kraju, na mocy szczególnego przy- 
wileju, roruty odprawiane są codziennie i przy 
siedmiu świecach. (Początek odprawiania rorat 
na Wawelu był za Bolesiawa Wstydliwego). Ilość 
tych świec tlumaczy narodowe podanie, jakoby 
wyobrażały one siedm stanów, składających naród. 


Syrokomla tak o tem mówi: 


Od Bolesława, Łokietka, Leszka, 

Gdy jeszcze w Polsce Duch Pański mieszka, 
Stał na oltarzu przed mszą roraty 
Siedmioramienny lichtarz bogaty, 

A stany państwa szły do ołtarza, 

1 każdy jedną świeczkę rozżarza, 

Król, który berłem potężnem włada, 
Prymas - najpierwsza senatu rada, 
Senator, świecki opiekun prawa, 
Szlachcic, co królów Polsce nadawa, 
Żołnierz, co broni swoich współbraci, 
Kupiec, co handlem ziomków bogaci, 
Chłopek, co z pola, ze krwi i roli 

Dia reszty braci chleb ich mozoli, 
Każdy na świeczkę grosz swój przyłoży 
1 każdy gotów iść na sąd Boży. — ~ 
Tak siedm stanów z ziemicy całej, 
Siedmiu płomieńmi jasno gorzały, 
Siedm modlitew treści odmiennej, 
Wyrażał lichtarz siedmioramienny. 
Lecz roratnego całość lichtarza, 
Wspólną modlitwę kraju wyraża. 

A na ten lichtarz — komu to dziwno, 
Że Pan Bóg spuszczał rosę ożywną. — 
Ale zmądrzała Rzeczpospolita, 

Siedmiu swiecami ołtarz nie świta, 
Siedmiu modlitew już zapomnieli, 


— Dosyć! — przerwał kalif. — Wszyscy trzej 
macie zupelną słuszność i przysięgam wam na 
brodę, że odtąd żadnemu prawowiernema muzul- 
maninowi nie wolno nikogo z ludzi przeżywać 
za glupotę: wielbłądem, wołem, ani osłem. Mo- 
żecie odejść. 

Trzej przyjaciele oddalili się. 

W bramie wielbłąd pow edział: 

— Załóżmy się bracia, że ten wyrok żadnej 
nie przynesie nam korzyści? "Ten stary osioł 
wyobraża sobie, że jego zakazu ktokolwiek słu- 


| chać będzie. 


a 


Jeźdźcy. 


Trzej jeźdźcy: muzułmanin, chrześcijanin i 
cygan, zinęczeni podróżą, usiedli odpocząć przy 
p a konie swoje wypuścili popaść się na 
pole, 

— To niebezpiecznie — ostrzegał cygan — ta 
ziemia jest własnością turka, jeszcze nas za to 
surowo ~karcic mogą. 

— Siarcić! — lekceważąco odparł muzul- 
manin — niech tylko pokaże się tu właściciel, 
jest nas trzech... 

Gospodarz zanwazył ich zdaleka i pośpie- 
szyl, kraycząci 

— Jak śmiecie paść konia na cudzej łące? 
Nie dziwię się mazuimauinowi, bo ziemia turec- 
ka, cu do chrześcijanina, to także nasz b at, ale 
ty, cyganiel Trzymajcie ga mocno obaj, niech 
on poyrobn:e płazowan'a mojego palasza, 

Rozkaz gospodarza skrupulatnie zosiał spełe 
niony. 

— A ty chrześcijaninie, złodzieju, niego- 
dziwcze! Żyjesz nu tureckiej ziemi, a ule wiesz 
co to jest ziemia turecka? Przytrzymajcież go 
wy, obaj, ja ma dam pamiętne! 

Muzmmaun i cygan posłu hali, 

— Teraz kolej ua cieb'e, turczynie, Cóż to 
mie czytaleś Koranu, że nie umiesz nszanować 
prawa własnosc? Przysięgam na proroka, tyś tu 
uajwinniejszy, tyś z pewnością ich do występku 
zachęcał. P.trzymajcie go, już ja mu porządną 
dam wiukę, 

Chrześcijanin i cygan przytrzgmali mahome- 
tanmiua, wu takze Otrzymał swoją porcgę 


Tium. Z. Libiszowska, 
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Stary obyczaj Piastów wyśmieli, 

Szli na roraty przed dniem do fary 
Tylko niewiasta lub dziadek stary. 
Zardzewiał lichtarz siedmioramienny 
Los siedmiu stanów nastał odmienny: 
Na królów twarde włożono pęta, 

'W pasierzach znikła gorliwość święta, 
Senatorowie poili braci, 

Sziachta się ciągle konfederaci, 

Żołnierz jął gnębić tych, których bronił, 
Kupiec przez lichwę bogactwa strwonił, 
Kmiotek-niewolnik zmarniał we dworze, 
Anioł zatrąbił na sądy Boże! 


Liturgiczne tych siedmiu świec znaczenie jest 
odmienne; sześć po trzy po obu stronach oltarza, 
palą się jak zwykle na każdej Mszy św., a sió- 
dma po środku stojąca, wyobraża N. M.P., przez 
którą zjawiło się Zbawienie świata. 

W niektórych okolicach istnieje zwyczaj lu- 
dowy w czasie adweniu, że młodzież wiejska wy- 


grywa na ligawkach proste a rzewne tony. Ma | 


to wyobrażać trątę archamoła, budzącą zmarłych 


na sąd ostateczny, o którym w pierwszą niedzielę $ 


ozyta się Ewangelia św. 


1 
z również Ewangelią adweutową miał 
a YE wi A | ku, — zdawało mi się, że gdy powiem 5 000 do- 


związek dawny zwyczaj, iż każdy z przedstawicieli 
stanów społecznych, stawiając na ołtarzu rorato- 
wym świecę, mówił: «Gotów jestem nasąd Boży». 


Tak to, przy całej nierówności ziemskiej, re- | 


ligia przypominala wszystkim równość w obliczu 
Boga. 

W porze adwentowej Papież daje złotą różę, 
jako oznakę onoty, jednej z wybranych, wybiiniej- 
szych osób. 

(b) 


LIST STACHOWICZA. 


Znany i zasłużony działacz i znaw- | 


ca stosunków słowiańskich, były poseł 
do I Dumy, padesłat „Dzieuntkowi Pe- 
tersburskiemu* w sprawie stosunków 
galicyjskich list otwarty, z którego przy 
tuczamy wyjątek: 


„Całą jesień przepędziłem na wsii bardzo ma- 
ło gazet czytałem. tak, że dopiero w tych dniach, 
gdy powróciłem do Petersburga, pokazano mi 
w egzemplarzu gazety „Nowoje Wremia* z dnia 
1-go listopada artylnł Filewicza, w którym ten 
ostatni kategorycznie twierdzi, że ja po powrocie 
z Galicyi zupełnie zmieniłem swoje poglądy i sto 
sunek do polaków wogóle, a w szczególnosci co 
do stosunku polaków do ruskich haliczan; -przy 
tem powiedziano mi, że ten publicysta gaz „Now. 


Wr.“ już niejednokrotnie powoływał się na mnie ! 


w tym samym sensio, 
Uważam za właściwe zaprotestować przeciw 
temu, żeby o moich poglądach na pomienioną kwe 


styę mówiono jeszeze przedtem, nim ja swoje po- | 
glądy wypowiedziałem w formie okreslonej i o- į 


pracowanej odpowiednio do tematu niezwykle 
skomplikowanego i poważnego. 


Uważam za konieczne oświadczenie to zło- | 


żyć wlaśnie w polskiej prasie, wobec wzmiauko- 
wanych słów Filewicza, tyczących się mojego sto= 
sunku do polaków. 

Jestem zdecydowanym przeciwnikiem tego pu 
blicysty „Now, Wr.* przedewszystkiem wa jego 
tendeucyjne polonofobsiwo i metody polemiki — 
i równie zdecydowanym przyjacielem polakow i 
gorącym zwolennikiem zgody polsko - rosyjskiej, 
czemu Filewicz swoją działalnością pablicystęcze 
ną tak uporczywie wszelkiemi sposobami prze- 
ciwdziala, 

Uważam za konieczne głośno oświadczyć, że 
p. Filewicz me miał żadnych podstaw do wypo- 
wiadania tego, 00 pisał, w dom 1 b. m. Swoich 
poglądów na polaków i ich stosunek do ruskiej 
ludnosci Galicyi nie zmieniłem chocby dlatego, że 
dosyć dobrze były mi znane jeszcze przed wyjaz- 
dem do Galogi. 


| ry wyczytał widocznie na mej twarzy bolesne 
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stję przed wyjściem z pod prasy mojej pracy © 
niej. 
Prośba, zdaje się, zupelnie zrozumiała i u- 
prawniona. 
Aleksander Stachowicz, 


Petersburg, 3 listopada 1910 r. 


Pierwszy czek Edisona, 


W pamiętnikach z życia £disona znajdujemy | 
bardzo ciekawy opis, jakim sposobem otrzymał 
wielki ten wynalazca pierwszy czek za swoje zdo- 
byeze naukowe. 

Gdy prezes towarzystwa telegraficznego, ge- 
nera! Leffers, wezwał do siebie Edisona w ce- 
lu załatwienia z nim kwestyi wyuagrodzenia sa 
jego wynalazek, wprowadzony juž w zastosowa- 
nie praktyczne przez instytucye telegraficzne i 
zapytał ile żąda za tą ziodycz naukową, Rdisou 
znalazł się w niemałym kłopocie. 

— „Bałem się wogóle na to pytanie odpo- 
wiedzieć — piśze wynalazca w swym pamiętni- 


larów, będzie to suma zby wygórowana i mogę 
nie nie otrzymać. Był to najstraszniejszy m0- | 
ment w mem życiu. Łamiąc sobie głowę nad | 
odpowiedzią, poprosiłem wreszcie generała Lef | 
fer'sa by sam postawił mi propozycyę". | 

— Co pan powiesz o 40,000 dolarów? spy- i 
tal generał Leffers, 

Nie wierzylem własnym uszom. Moja wiel- 
kość wprowadziła mnie w osłupienie. Sillem się 
na spohój, by mie dac poznać, co się w tej chwie 
li ze mną działo, Wreszcie z miną czlowieka 
głęboko zastanawiającego się rzekłem: 

— Na czierdzieści tysięcy dolarów mogę 
ostatecznie przystać, 

Termin odebrania czeku na powyższą 
naznaczono po upływie dwóch dni, 

Cała ta historya jedaak wydawała mu się 
nieuchwytnem marzeniem, a zdenerwowanie z te- 
go powodu przyprawiło wielkiego wynalazcę o 
bezsenność. 

W oznaczonym term'nie otrzymal jednak 
Edisou czek na 40,000 dolarów, które miał pod- | 
nieść ż banku. 3 

— Przybiogłszy do banku, zwrócitem się do 
kasyera, pouając mu czek — pis'e Edson, — 
kasyer obejrzał czek i oddał mi go mówiąc coś | 
pod nosem, czego ja jednak nie zrozum ałem. 

Straciwszy nadzieję posiadania tych pienię- | 
dzy, zatrząsłem się dreszczem śmiertelayn i po 
chwili spróbowałem po raz drugi podsunąć ka 
syerowi swój czek. 

Znowu ta sama historya. 

Już chciałem odejść, gdy wtem, kasyer, któ- 


sumę 


| zdziwienie, połączone, z niewiadomością tego 0 co | 


| wielkiemu-wynalszcy general Leffers, który umie- 


Do pewnego stopnia zmieniłem zapatrywania i 


na „ukra ńców* w Galicyi, z których działalho- 
ścią przedtem nie bylem obznajomiony; po częsci 
także zmuszony bylem zimienio poglądy na „śla- 
rorusinów*, do czego doprowadziły mnie zasady 
mojej partyi K D:—wolność kulhuralnego samo 
określenia kazdej narodowości. 

Również celem lista mo;ego jest prośba — 
nie sądzenia moich zapatrywań na galicyjską kwe 


i 


właściwie chodzi, wytłumaczył wyraźniej że ozok 
należy własnoręcznie podpisac, 

Uczyniwszy to, zacząłem lokować liczone 
przez kasgera banknoty po wszystkich klesze- | 
niach i tak obładowany, stanąlem znowu bezra- | 
dny, nie wiedząc, co mam z pieniędzmi zrobić, | 

W tym wypadku przyszedł znów z pomocą i 


ścil mu tę sumę w banku, 
(e) 


ZYGZAKI 


Zabawna nieraz bywa sytuacya, która wywo 
laje miwowolny uśmiech, zwiaszeza gdy są bar- | 
dzo niezręczni kom-dyanci. 

Przedstawieme o którem mamy zamiar mówić 
składa się z figur woskowych, które wystawiło 
kousorcyum „nangermańskie* w Łodzi... Są one 
poruszane mechanicznie za pomocą iskry ocznej. 

Zupełnie świeży wynalazek, jeszcze nie opa- 
tentuwany, ale przy dobrych ulepszeniach może 
zastąpić telegraf bez drutu, a nawet zrobić ma 
poważną konkurencję. 

Kiedy uadchodzi jakaś kwestya do rozwią- 
zania wtedy mechanik główny powiada: 

— Pauowie, dowodzenia wasze zupelnie slu- 
szne, radbym aby stało się tak, jak chcecie, bo te 
słowa godne uznania. Ją jestem za zgo lą! 

Tymczasem jedna iskra oczna, a figury wo- 


| kiem, 


| wartości, czyli inaczej rzecz okresłając, 


I akty, 


skowe kręcą głowami, wyrażając iem przegia 8 


| zdanie. 


Wywiąże się jakaś skarga, —figury placz 
biegną im łzy po twarzy fontanną, usta wykr 
wiałą się tragicznie, jak najtragiczniejsza mas «u 


į na gmachu wielkiej Opery paryskiej, R nawet ję- 


Cczą, w ten sposób, jak kotek, który w brzaci: 
ma mieszek z aparacikiem... 

Tak to jęczenie czasem przypomina miaucze- 
niel 

Mechanik tylko po za plecami łypie oczami 
i lypie... a figury lkają, klaszezą, zdejnują ezap 
ki, żegnają się krzyżem swiętym, lub czasem an- 
tomatycznie wykrzykują grobowym głosem; 
— „Gorodowoj* na pomoc, bo niesprawiedli 
A nakazano płació składkę jednemu z:ewange~ 
ków. 
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Przedstawienia te, arcy-ciekawe, odbywają się 
na zebraniach komisyi szkolnej miejskiej 2 pod- 
komisją niemiecką, zwłaszcza gdy idzie 0 załat: 
wienie jakiejś poważnej kwostyi. 


TEATR. 


„Pan Tadeusz" cztery akty wykrojone z poematu 
Adama Mickiewicza „Pan Tadeusz", 


Kult dla wielkiego wieszcza Adama Mickie- 
wiczą tak głęboko zapadł w serca nasze, że ka- 
żda sposobniść ujawnienia tych uczuć na ze- 
wnątrz powinnaby budzić gorące zainteresowanie 
w szerokich sferach społeczeństwa naszego, 

Niestety tak nie było w ubiegły wtorek 
w teatrze popularnym, czczącym w dnia tym pa- 
miątkę 56 tej rocznicy Śmierci mistrza Adama. 

Sala widzów, zamiast być przepełnioną, 
świecila pustkami, 

Jest to poniekąd wskazówką dla urządzają: 
cych podobue obchody, jak dalece trzeba być 
ostrożnym, zanim imię otoczone czcią glęboką 
przez caly naród, wysunie się na widownię z tej 
lub innej okazyi, jak starannie należy dobierać 
utwory, składzjące się na program uroczystości, 
by zamiast sukcesu nie osiągnąć fiasça, Lem Do- 
leśniejszego, że w danym wyvalku dotyka uno 
bardziej 'deę, którą uvzcić pragniemy, niź orga- 
nieatorów obchodu. 

Dyrekcya teatra popularnego niewątpliwie 


į miała jaknajlepsze chęci, pragnąc rocznicę śmier 


ci wieszcza uczcić wystawieniem jego arcydzieła; 


| ale nie policzyla się z tym miezaprzeczonym fas 


że poemat „Pan Tadeusz“, w najlepszej 
nawet insoemizacyi i przy najstaranniejszej wy- 
stawie, nie może ukazać widzom tych wszystkich 
piękuości, jakie stauowią glówue jego zalety. 
Już to samo, iż jest to przeważnie epopea opi- 
sowa, wyklucza możność uplastycznienia nalezy- 
tego na scenie tak samej akeyi, jako teź ichara- 
kterów dzialających w niej osób. Zapewne, trze: 
ba nawet ze sceny zapoznawać szeroki ogół 
z arcydzieami Adama, ale należy wybierać takie 
utwory, które w oprawie scen cznej nie iracą na. 
to, któ- 


rych zalet i piękności scena bynajmuiej nie za- 


| ciera, lecz przeciwnie silniej uwydatnia 


W „Panu Tadeuszu* tymczasem owa cztery 
wykrojone z poematu, dają zaledwie słabo 
pojęcie o arcydziele, nawet dla tych, którzy cały 
poemat znają dobrze; dla tych zaś, którzy nigdy 
o nim nie słyszeli, nie mówią nic prawie, lub 
też bardzo niewisle. 

Dyrekcja teatru popularnego zrobiła co mo- 
gla, by w marę sil i środków wystawić owe 4 
akty w nalezytej oprawie, ilustrowąła je nawet 
deklamacją tych ustępów, które ze względów 
technicznych mie nadują się na scenę, Pomimo 
to całuśu nie wywarła wrażenia, Tukie postacie 
jak Zosi i Tadeuszą zbladły zupełate, Telimena 
ani w jednym calu nie byia tą osobą, którą tak 
wspamsle uarysował Mickiewicz. Jedynie Robak 
w grze p. Mielewskiego i Gerwazy w grze pana 
Boleslawskiego, uplastycznili się silniej nieco, ale 
o wiele slabiej mź w poemacie, 

Jeżeli taki artysta jak p. Mielewski z od- 
łamków nie mógł skleić spiżowej postaci Robaka 
jeżeli aktor tej miary co p. Bolesiawski, dał za- 
ledwie sylwetkę Gerwazego, — to uio ich wina, 
jeno tego kto uwe cztery akty uscenizował, że 
wziął się nie do swoich rzeczy. 

Nie można więc mieć szczególnego żalu ani 
do pauny Biskupskiej ża nader słabą grę w roli 


Zosi, ani do panny Haliekiej za sparodyowanie 
roli Telimeny. Dano im bowiem zadanie po nad 
sily. 

Btanisław Łąpiński. 


Z Salonu Sztuk pięknych. 


Wchodzimy do sieni wjazdowej pod X 7 przy 
ul. Dzielnej, zkąd wiodą schody na górę. Bra- 
ma na zewnątrz udekorowana choiną. Przy sobo 
dach i cole schody ubrane mlodemi jodełkami. 
Zapach żywiczny przytłamia „naturalne zapachy“ 
lódzkie. Drzwi wiodące do obszernego lokalo, zio- 
żonego z kilku wielkich sal, zapełnionych obraza- 
mi i. dekorowanych. zgrzebnem płótnem. Znać nie 
powszedni smak artystyczny właściciela salonu, į 
p. Pietkiewicza. 

Gospodarz wita nas uprzejmie, co czyni z każ- 
dym gościem, i oprowadza po Wystawie artysty= 
cznej, udzielając objaśnień. 

Jest to prócz Dcznie urządzanych czasowych 


wystaw, czwarty z rzędu stały salon sztak pię- | 
knych w Łodz Dłużej utrzymał się pierwszy sa- | 
i 


lon Bartkienicza, potem czas jakiś salon Fawłow- 
skiego, następnie trzeci 2 Kolei należał do Bie- 
drońskiego. Wszysikie te salony upadly, bo Łódź 
nie poparla usiłowań pojedyńczych osób, które 
własnymi wysilkami i funduszami chciały pod- 
trzymać olbrzymią ta galęź sztuki w Łodzi. 

Nie zrażony tem przybywa jeszcze jeden 
młody, pelen dobrych chęci i zapału artysta — 
Pietkiewicz. 

— Przecież musi być i tu inaczej, przecież 
i tu trzeba rozwinąć teu kult dła piękna, trzeba 
nałożyć Judzi do oceniania prawdz.wej sztuki, ze- 


| 


$ stów znajduje się jeden i ten sam motyw. Jestto ; 
| jedua z olie, z charskterystyoznemi budowlami. Jak- 


by ich nie ośmiewano — stręcząc im jakieś mazi- | 


dla oieodrukuwe lub bardzo zaliżone do oleodru- 
ków. Łódź ma klientelę, któraby mogła utrzymać 
taki salon, ma ludzi zamożnych, którzy poirze- 
bują sztuki... 

Wchodzimy do sal zapełnionych obrazami. 
Barwy cieyłe, półtony, zmroki biją ze ścian. Zda- 
je się, że jesteśmy w innym świecie, ichnącym odrę- 
bnem życiem, nie tem codziennie spotykanem w na- 


szem mieście, | 


W pierwszej sali zamieszczone są prace p. 
Haltrechta. Mlody to i bardzo interesujący arty- 
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sta, malnje śmiało, unika metody i dla tego każ- 


dy obraz inny ma charakter. Wybornie wykoń- 
czony portret Pietkiewicza daje miarę jego ta- 
lentu, 

Druga sala zawiera praca kilku artystów. 
Znany dobrze w Łodzi, ulalentowany artysta Trę- 
bacz, który już od tygodnia bawi w naszem mie- 
ście, wystawił szereg swoich prac, wykończo- 
nych podczas tegorocznych wakacji, która spę- 
dził w Kazimierza nad Wisłą. 

Szczęśliwy ten Kazimierz, bo aż trzech arty- 
stów posłkowało się jego widokami i zabytkawi 
w tym roku 

Malowali go prócz Trębacza—Łubiński i Hal- 
trecht, a co więcej, że na obrazach tych arty- 


kolwiek motyw ten trzech malowało, jednak każ - 
dy artysta ująl go w innem oświetletlen u 


Cały szereg prac Tiębaczą z Kazimierza jest | 
nowym, bardzo milym zbiorem, uzupełniającym już | 


dokumane dawniej liczue stndyga nad widoka- 
mi polskiej ziemi. Kraków, któcy tak dobrze ód 
czul Trębacz, studya Starego Miasta w Warsza- 
wie, wreszcie Kazimierz dawniej i dziś malowany, 
wszystko to Świadczy, że pan Trębacz chce swoj 


| skiej sztuce słożyć, że kocha tę ziemię i z nią 


zżył się wybornie. Prócz świetnego pędzla pra- 
ce tego artysty posiadają wzorowy rysunek, i nie- 
zwykłą oryginalność, 

W tym sanym kierunku idzie i p. Łubiński 


—nasze pola obsiaue łubinem, nasze rzadkie lasy | 


z drogą pokręeoną, jak wstążka, drzemiące s0- 
soy, widoki z Kazimierza, oto uiubione jego te- 


| maty. Maluje śmiało, a co więcej, maluie barwnie. 


Obrazy jego pelue życia, pełne światła, wybornie 
odczuwa, odtwarza oświetlenie słoneczne. 
Wystawą sweich prac przyozdobił artysta 
autoportretem wykończonym pastelami, 
Pan Pietkiewicz wystawił kilka perspektyw 
z włoskich kośc'ołów, bardzo ciekawie oświetlo- 


| nych. Takie obrazy bardzo urozmaicają jednostaj 


ność uujczęściej krajobrazową na ścianach naszych 
salonów. Wolałbym widzieć prace te oparte ną 


swojskich motywach, ale to juz rzecz artysty, | 


którego bogate kolumnady wielkich gmachów włos- 
kich muszą porwać i przykuć do siebie. 
Pani Marya Krzetowa otrzymała wykształce- 


nie malarskie w Pargżu i dlatego posiada w swych | 


pracach lekkość pędzla francuskiego. Dała ona 
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trzy obrazki swoje na wysiawę, przedstawiające 
owoce nadzwyczajnie malowane i wywołująca wra- 
żenie, jakby ktoś ja tam poukładal. Ten puszek 
1 brzoskwiń, to przezrocze winnej jagody, ta różo” 

wość jablka, lub wreszcie ten ciepły ton malonu 
— wszystko świadczy o staranności artystki, posia- 
dającej techuikę i talent... 

P. Szczygliński dał malowany dworek, bar- 
dzo ładny w tonie. Wszystko to wykończone 
jest bardziej w formia nowoczesnego milówania. 
«Dworek» ma jedaak dobrze dobrane światło i 

| masę żywych barw. 

Ciekawe nad wyraz są studya rzeźbiarskie 
| Petryny. Jestto chłop z urodzenia z dużym bar- 
| dzo talentem. Rozpoczął swoją naukę w Aka- 
demi sztuk pięknych, uczył się krótko, bo ma 
' zabrakło środków, t:lontem zwróci na siebie 
uwagę ogólną, dostał kilka obstalunków i dla 
mich porzucił dalsze kształcenie się. Dał on na 
wystawę głowę chłopa z łowickiego, miezwykle 
charakteryscyczuą i zwracającą na s'ebie po- 
| wszechaą nwazę swem szerokiem traktowaniem 
i imponującą twórczością, 

Trudao mi wymieniać wszystkie prace, która 
| znajdują się nagromalzone w kilku salach Są ta 
obrazy Ryszkiewicza (ayaa), znakomicie malowany 
ua wiosennej łące biały byczek, są «Kwiaty», 
p. Lipińskiej, zdaje się—lodzianki, trzymane w bar- 
dzo szląchetaym tomo i dobrze malowane, jest 
wraszcie obraz Lasockiego «Pierwszy ogień», 
zwrarający na autora uwagę sposobem szerokie - 
go traktowania, Lasocki wyplynął o wiasaych 
siłach na widownię artystyczną. Ślwarz z za- 
wodu, chłop atletycznej budowy, porzagł dla 
sztuki swoje zajęcie W Warszawie znają go ko- 
ledzy jako człowieka bardzo uczynnego. Maluje 
dużo i sprzedaje wszystko prawie, bo rzeczy są 
| tak oryginaloe i tak dobrze pomyślane. Zarobio- 
me pieniądze lokuje najpewniej — bo na niewzru- 
szonych najczęściej hypotekach biedniejszych ko- 
| legów, którzy jego pracownię i dom uważają za 
własny, 

Zawzgma się też każdy niezawodnie przed 
obrazami wykouanemi piórkiem przez H. Hirszen- 
berga, zatrzyma się i zapyta: 

— O, moje znajome! Jkądżeście się ta wzię- 
ly, jeszcze z podpisem H  H.rszenberga? Przecież 
mysmy was gdzieiadziej oglądali... 

Yrzeszedlszy przez sale, zawieszone pracami 
i pomysłami ludzi różuych pojęć i różnych nastro- 


RZYM, 


I 
BAZYLIKA Św. PIOTRA. 


„Vae victis” kracze, aż mogiły jęczą, 

od przekleństw hańby, a widmo Grotgera 
ofiarny sztandar z trójnadziei tęczą, 

z łzawą pogardą na strzępy rozdziera... 
Wszędzie: krew, złoto i z chucią zwierzęcą 

szyderstwo z laurów; ...z walk pod Sommo- 

[Sierra. 

Ślepe narzędzia, karli płód niewoli, 
bracia-Kainy! ...serce za was boli... 


I mrok zwyciężył! Mam cierpieć jedynie 
za czerń przyziemną? Ginąc wśród pogardy 
tych, co z wrogami burzą mą świątynię?! 
Pójdę z katakumb usłyszeć sąd twardy: 
że prawda błyśnie, choć sen życia minie; 
„memento mori* jarzmi dusz miliardy, 
za chwilki szczęścia bezlitośnie karze, 
czyż mu potrzebni usłużni—grabarze?! 


Spieczone wargi żar oddechu pali, 
czoło mi cięży i z trudem unoszę 
pierś, jakby spiętą pancerzem ze stali; 


*) Rator tego wićrsza, p. Henryk Jan Zieleziński, 
obchodzi w roka bieżącym 25-lecie swojej literackiej 
i społecznej działalności. 


Artykały dziennikarskie w kwestyach zrzeszeń rze- | 


mieślniczych rozpoczął drukować w „Kuryerze Codzien= 
nym“ i „Gazecie Rzemieślniczej“. Drukował też swoję a= 
twory poetyckie w Łodzi, gdzie jest zwierzchnikiem war= 
sztatów mechanicznych dr. żel. warsz-kaliskiej. Stanął na 
czele 41 koła tow. „Jedność*. Z tej racyi pracownicy 
warsztatów mechanicznych, czcząc samienną pracę i spra- 
wiedliwą zwierzchność p. Zielezińskiego, złożyli w naszej 
redakcyi na badowę szkoły 41 koła Tow. „Jedność”, 
25 rb. 68 kop, Składając Jabilatowi serdeczne ży” 
czenia, 


tylko wzrok spij. 
dla których giną i wielcy i mali... 

A wieszczbie ruin, że wszystko potrosze 
bez śladu sczeźnie, przeczy grom zjawiska: 
„Z opoki Piotra” krzyż ku gwiazdom tryska! 
Skąd człowiek wysnuł smukłe brył spiętrzenie? 
Czy ż ark palmowych, wieńczących skał 

wzgórze? 


| Może, rwan szałem, wykrzyknął: „Zamienię 


w gmach wirch Apenin i w lazur zanurzę!” 


Lecz myśl stworzenną, kto wskrzesił promiennie, 


że w orlim pędzie, przy eolskim chórze 
w miękkie akordy krzyż z kopułą wiąże 


| szalem glorjety?! Kto? Sfinks... geniusz, książe... 


Z kolumn krużganek, Hellady danina, 
do stóp świątyni tuli swe półkole, 
które w ogromie lica się rozpina, 
ną lekko zbieżne dwa skrzydła sokole. 
W ognisku wieńca obelisk jak trzcina 
oniema] szepcze: „Pójdź! stąd ci zezwolę 
czcić widny tryumf człowieczego ducha, 
gdy w tony boskiej harmonii się wsłucha”... 


Krzyżem upięty, na ramionach krzyża 
dźwignięto pomnik idei katuszy; 
Golgotą Chrystus niebo z ziemią zbliża, 
gdy przebaczeniem przemoc zemsty kruszy... 
Bój wre odwieczny, a po dziś dzień świeża 
krew go podsyca i, choć jad ropuszy 
szatańskiej pychy przytłumić się stara 
gwiezdny żar ducha, wciąż go cuci wiara... 


Wypukło ryte stronnice w marmurze 
w symbolach wieszczą Papieży Iljadę 
zwartą kanonem: „Gdy cię walką znużę, 
spoczniesz w podziemiu, a lampiony blade 
słodkim snem przymkną twoje oczy duże; 
zarzewie życia w katakumby kładę 
z różą, rzuconą męczonym za wiarę, 
bo krwią odradzam wszystko, co zmurszałe,,. 


ja złudnych barw TOZKOSZE, 


| Z płomiennych girland zwita balustrada | 

j szatą z brylantów pokorę okrywa; 

| pokora tjarą przez relikwie włada 

i iz siejby ducha ma liljowe żniwa... 

| Myśl skrzydłem bije, pęta zerwać Tada, ki, 

mknąć z dymem mirry hen! gdzie By 
żywa 

| barwnych witraży i hymn modłów płynie — 

w roztocze słońca... w marzenną świątynię... 


Il. 
MIASTO. 


| Praw, — mocy łaknę, by zrzucić obrożę, 
hańbiącą piętnem rozpalonej stali., 
Napróżnol Skargą balsamu niestworzę 
dla ran niewoli i muszę iść dalej 
z lutnią po cierniach, niby dziecię hoże, 
choć serce zgrzyta i ciało się żali. 
„Urbi et orbi* alleluja płynie; 
| cóż nam zwiastuje?... Katorgę... pustyniel... 


i Kwiat czystej wiary legenda z brewiarza 

i zwolna na zeschłe listeczki rozdzieli, 

j a dreszcz, co w piersi tyle pragnień stwarza, 
że dla nich ludzie idą na Śmierć śmielej, 

| znicestwi w próchno, niby ręka wraża 

| i w urnę złoży i zasklepi w celi... _ 

| Czyż miłość cudna, „wolnej woli* mieczć, 

| to tarcze z mgławic na bóle człowiecze?! 


O! wieczne miasto, gdy z zamku Anioła 
pożarem myśli ku prawdzie się zbliżę, 
to z ksiąg pomników do mej duszy woła, 
że w rozkiełznanym ludzkich dążeń wirze, 
„ząb za ząb* mściwie czyha dookoła, 
1 by wygnać miłość przez swe gońce chyże. 
Gdzie pod toporem gaj cyprysów znika, 
tam dźwiga głazy ramię niewolnika... 
| Ze zgliszcz kolebka złotogłowiem błyska, 
tuląc łzę życia... Prąd wieczystej fali 
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jów, odpoczywamy na ławeczkach, przed któremi 
na stolikach rozłożone liczne wydawnictwa arty- 
styczne. 

— I jakaż klientela odwiedza cię, szanowny 
założycielu czwartego Salonu artystycznego w Ło- 
dzi? ... 

— Trochę młodzieży, trochę klasy średniej, 
najwięcej jednak robotników, którzy nietylko się 
interesują, ale i często składają dowód poczucia 
głębokiego piękna w swoich zanytsniach i obja- 
śnieniach. Swiat plutokratyczny, przemysłowy, 
zamożniejszy, jeszcze mie raczył się dowiedzieć 0 
istnieniu mego Salonu. 

I tak wspokoju, wśród ozłoconych pól słoń- 
cem, wśród nastrojowych obrazków i postaci le- 
gendowych, wśród twarzy natehńionej Madonny, 
przy złożonej na kuli ziemskiej glowie Chrystusa, 
jakby przysłuchujacego się żŻalom i skargom — 
schodzi czas szybko wśród ciszy i zadnmy... 

eguamy goscianego właściciela i wychodzi: 
my na ulicę. 

Zgiełk. Olbrzymie bryki, przeładowane towa 
rem, ciężkie wozy, których konie uciągnąć nie 
mogą, przekleństwa furmanów, setki stojących na 
ulcy bezczynnie giełdziarzy, kłócenie się stójko- 
wego z woźnicami krzykliwy dzwonek tramwaju 
elektrycznego ostuvdza z zadumy! 

Życie łódzkie wystęjuje w całej pełni... 


R. R. 


Muniżestacye uliczne w Moskwie, 


O manifostacyach ulicznych w Moskwie, któ- 
re miały miejsce w niedzielę ubiegłą, „Nowoje 
Wrewmia* przynosi szezególy nast;pujące; 

„Z powodu zapowiedziangeh na dziś (nie- 
dziela) manifestacyi studenckich, Moskwa przy- 
brała wygląd jakby obozu zbrojnego. Władza nie 
zosiała zaskoczona zuienacka, jak w roku 1905, 
i była w pełuym ryusztunku. Ulicami przebiega- 
ly patrole, W punktach zapowiedzianych demon- 
strucji zgromadzone byly oddziały poliwyt pieszej 
i konnej, szwadron pułua dragonów i secina ko- 
zaków dońskich. Samocho ly t telefon utrzymye 
wały komunikację między oddziałami wojsk, sto- 
jącemi w mieście, a rezerwami, 

„Znaczna część demonstrantów przybyć mia- 
ła wprost na plac Strastny z Petrowsko-Razn= 
mowska, gdzie znajduje się instytut rolniczy. 
wskrzesza na forum legionów igrzyska 

i mknie w krąg przemian, szeimrząc: „dalej! 
[dalej"l 
W cyrku Nerona, zda się, widzę zblizka, 

jak dziki tyran żywcem dzieci palil... 
„Venio iterum crucifigi"... *) Chrystel 
przez mąk ogniwa chcesz mieć dusze czyste?! 


Pieśń w Coloseum?... Cezara twarz blada 

śni o potędze... Zgasłe w krwi topieli 
słońce swe zorze nazawsze w grób składa. 

W toń gwiazd duch ludów rwie się coraz 

[śmielej, 

by czerpać ogień z jarzącej kaskady, 

co zmartwychwstania promienie rozdzieli; 
płynie „ad astra" **) cicha, jak pokuta, 
i łza z ziem polskich, z wiary Piotra snuta,,. 


Dantejskie męki brzask jutrzni przeplata: 
sztylet, wendetta— pokolenia grzebie! 
Cóż duch wyłania?... Rzym, tyran półświata, 
z krzywd innych ludów skuł łańcuch dla 
[siebiel.„ 
Hurysso słońca, w perły mórz bogata, 
ileż łun zmiennych lśni w ocząt twych 
[niebie; 
pod gruzem świątyń „renesans'* pąk skrywa 
a Garybaldi—rwie kajdan ogniwal... 


Lud mój od wieków u stóp Maryi ściele 

laury swej chwały i krzyże niedoli; 
zranione piersi skupia przy Kościele, 

by czerpnąć tchnienia, które żyć dozwoll... 
O zwyciężonych świat duma niewiele, 

gdyż siew idei zbyt wzrasta powoli; 
a słabych bronił pogromca Koranu, 
Król Jan, co patrzy ze ścian Watykanu... 

Henryk Jan Zieleziński. 
Rzym. 


z ayabo y tórnie być akrzyża: ma 
e eaa 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 grudnia 1910 r. 


W tym celu zajęli już nawet kilka wagonów 
koleiki, w ostatniej jeensk chwili parowóz od- 
czepiony pojechał sam do Moskwy, demonstran 
ci zaś pozostać musjeli na miejscu. Dzięki temu 
w demonsiracyach uczestniczyli ci tylko studenci 
instytotu roluiczego, którzy wówczas znajdowali 
się w Moskwie. 

„Wśród demonstrantów przeważali 
uniwersytetu, oraz słuchaczki wyższych kursów 
żeńskich. Inne zakłady naukowe przedstawione 
były nielicznie, studeutów instytutu technicznego 
nie było wcale. Demonstranci zebrali się o go- 
dzinie 1 po poładnin na placu Strastaym. Tlam 


studenci 


był powa”ny, policya jednak piesza i komaa roz- | 


dzieliła go, nie dopnszczając do połączania się 
grup, które zebrały się na bulwarach po obu 
stronach placu. Pomocnik naczelnika miagta pul- 
kownik Mod], który dowodził oddziałem konnym, 
weżwal mlodzież do rozejscia się, dodając, że 
dopóki zajścia nie wychodzily po za mury uni- 
wersytetu, pulicya zachowywała się z największą 
łagodnością i poprawnością; skoro jednak rozru- 
chy ogarnęły ulicę, władza nie cofnie się przed 
najenergiczniejszemi środkami, w celu przywróce- 
nia porządku. 

| „Tłum demonstrantów rozproszony też zostal 
niezwłocznie przez oddza! konny. Rozproszeni 
demonstranci zebrali się pon'wnie na rogu ulicy 
Twerskiej i Tryumfalnej Sadowej i wywiesili 
sztandar z napisem: „Precz z karą śmierci!“ Po- 
licya odebrała sztandar i aresztowała 26 demoa- 
strantów, reszta zaś rozpierzchła się. Równo- 
cześnie najliczniejsza grapa domonstrontów usilo- 
wała zebrać się na Placu Teatralnym. Konuica 


| posuwała się tu skutkiem śłizgawicy bardzo po- 


' się na moście Kuźnieckim. 


„ wadzono do pobl zkiego podwórza, 


woli Konie padały, powodując kilka wypadków. 
Jeden koń powalił z nóg komisarza policyi, któ- 
ry ulegi potluczeniom. Spadł również z konia 
kornet od dragonów. Tłum rzucił się na niego, 
pośpieszyli mu jednak z pomocą policyanci konni. 
Ponieważ tlum nie chciał się rozejść, dragoni 
otrzymali rozkaz dobycia szabel, nie poslugiwali 
się niemi jednak. Tłum rozproszono bez wypad- 
ku, przyczem aresztowano 47 demonstrautów. 

„Równocześnie prawie liezny tłum zebrał 
Byia to grupa naj- 
bardziej podniecona, Krzy 'zano tu ciągle: „Precz 
z karą śmiercil* Sztaadar z takimże napisem na 
widok policyi został porwany w kawalki i ukry- 
ty. Policji udało się jednak stwierdzio osobi- 
siośc kobiety, która niosła sztandar. Było tu 
tak ślizko, że konie przy najprostszych mane- 
wrach padaly. Mimo to, tlum oioczono i żapro- 
Uxółem ara- 
sztowauo tu 108 osób, w tem 41 kobiet. Nie- 
którzy z aresztowanych stawili opór policji. 

„W pobliza uuiwersyteta panował spokój. 
Aresztowano tu tylko jednego studenta, przy któ- 
rym znaleziono sztandar z napisow: „Precz z ka- 
rą śmierci* Wszyscy aresztowani, w liczbie 
182 osób, podlegną karze na zasadzie Ostatniego 
postanowienia obowiązującego”. 


KALENDARZYK TERAINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Samosława. Ju- 
tre Szulisława. 

TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Cegielnia- 
na nr 65) Dziś „Tsodor I 5 ka", farsa Nancy'a i 
Armont'a (plerwszy raz). Począteś o godzine 8 min 15 
wieczorem Jutro „Matka Szwarcenkopf*, Początek 
o godz. 8 mia. 15 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska mr. 16), 
Dziś „ban Tadeasz* Początek o godz, 8 min 16 wia- 
czorem. Jutro „Don Carlos*. Początek o g 8 m 16 
wieczorem, 

ZEBRANIE. Dziś (w hotela Manteufla), a godz, 
9 wieczorem, zebranie ogólne Tow. racyonalnego polo- 
WADIM, 


, KRONIKA, 


(h) Czternasta rocznica Dziś w czternastę rocz- 


kowski zatwierdził na członków dozoru „ el- 
nego parafii św. Anny w Zarzewie na s:rs'iole- 
cie (od 1910 do 1916) pp. Józefa Mayznera, An: 
drzeja Bartoszewskiego i Antoniego Sikorskiego. 

(h) Z Koła pracowników kolsi F -Ł. W nie- 
dzielę, jako w uroczystość Św. Barbary, patronki 
kolejarzy, w kościele św. Krzyża o godzinie pół 
do 10-ej rano będzie odprawione nabożeństwo, 
w czasie którego chór Koła wykona pienia reli- 
gijne. 

Wieczorem, o godzinie 7-ej, w lokalu Koła 
odbędzie się wieczornica, poświęcona pamięci Ś. p. 
Maryi Konopnickiej. 

(a) Rozkład składek szkolnych. Na podsta: 
wie dostarczonego przez wladze policyjne wykazu 
lokatorów, opłaty komornego za zalmowane przez 


, nich mieszkania i dochodn osobistego — komisya 


nicę istnienia „Rozwoju* w Łodzi w kościele św. í 


Krzyża ks. Okwiecimski odprawił nabożeństwo, 
w czasie którego dyr. „Latai“ Alojzy Dworzaczek 
gral ua organach. 

(b) Nabożeństwo, Dziś o godz. pół da 11 ra- 


| no w koścele św. Krzyża na intencyę zgromadze- 


nia kowali, odjrawił mszę świętą ks. Ralziszew- 
ski w asysiencyi księży Owwiecimskiego i Woj- 
daja. 

(a) Dozór parafi iw. Anny. Gubernator piotr- 


szkolna miejska przy magistracie przys ępuje do 
sporządzenia rozkładu podatku na utrzymanie szkół 
elemeutarnych miejskich w roku 1911. 

(a) Zo szkół. Naczelnik dyrekcyi naukowej 
zatwierdził nominacge ua posady nauczycielskie 
etatowe w następujących szkołach miejskich: pol- 
skich: w jedaoklasowej M 13 p. Kazimiera Szcze» 
pańska, nauczycielka robót ręcznych, z pensyą rb, 
112 kop. 50 rocznie; w jednoklasowej X 28 Anie- 
la Życzkowska, nauczycielka robót ręcznych, z pen-_ 
syą rb, 160 rocznie; w jednoklasowej szkole o 2-ch 
oddziałach, przy ul. Nizkiej 6 1, młodszą nau+ 
czycielką została paona Janina Bocheńska, z pen- 
syą rb. 480 oraz 300 rb. na mieszkanie i rb. 50 
na opal. 

W szkołach maryawickich: w szkole M 1 Sta- 
nisław Fiżanowski, jako starszy nauczyciel z pen- 
syą rb. 800, mieszkaniem w naturze i opałom, i 
Janina Wyrzykowska, jako mlodsza nauczycielka 
z pensyą rb. 480 rocznie, mieszkaniew w naturze 
i opałem; szkole M 2 Stanisław Domagała i w szko- 
le N 3 Józef Zalewski, obaj z pensgą po rb. 600 
rocznie oraz po rb. 300 na mieszkanie i po rb. 50 


| na opał. 


(a) Tow. krzewienia oświaty urządza w dniu 
11 grudnia r. b, w lokala Stowarzyszenia prn- 
cowników handlowych przy ul. Spacerowej X% 21 
odczyt znanego publicysty adwokata przysięulega 
z lubelskiego, p. Eugeniusza Sokołowskiego. 

Na żądanie grona osób zainteresowanych, pre 
legent mówic będzie na temat „Postęp i życie”. 

, Odczyt rozpocznie się o godz. pół do ósmej 
wieczorem. 

(—) Reforma kalendarza gregoryańskiogo. 
Szwajcarski rząd związkowy obmyslil project re- 
formy kaleudarza gregoryańskiego, Welług pro- 
jektu tego, rok składałby się z dul 364, to zna 
czy z 52 tygodni. 

Dzień Nowego Roku winien przypadać zawsze 
na niedzielę i być po za rachunkiem dm w roku 
Rok dzieliłby się na 4 części, z jednakową liczbą 
dni każda, t. zn. z dwu miesięcy po dni 30 i jede 
nego, liczącego dni 31. Dzień 81 miesięcy marca, 
czetwca, września i grudnia winivn przypadać 
znów w niedziele. Pomiędzy dniem 31 czerwca 
a 1 lipca wstawiany byłby jeszcze jeden dzień po 
za zwykią koleją. Pierwszy dzień Wielkiejaocy 
wreszcie przypadałby d, 7 kwietnia, b. zn. w trze 
cią niedzielę po wiosennem porównasin, 

Rada federalna zamierza zasięgnąć opini 
wszystkich mocarstw i Watykanu eo do lego pra 
jekiu, a w razie przychylnej odpowiedzi awołu: 
naby została konferencya międzynarodowa. 

(x) Tow. „Wiedza* urządza w nadchodzącą 
niedcielę, dnia 4 gruduia, o godz, 2 i pól po po- 
ludniu, w sali jadalnej fabryki Geyerów (Piotr- 
kowska 289), odczyt dla dorosiych p. t. „Jak po- 
wstały miasta w Polsce?*, który wygłosi dr. filo- 
zofii p. St. Majewski. Wejście 5 kop. (dla człon- 
ków „Wiedzy* bezpłatnie). 

(x) Ze Zgrom. majstrów stelmaskich, W dniu 
4 grudnia, t. |. w niedzielę, o godz, 3 po połud- 
niu, przy uł. Nawrot Ni80 odbędzie się posiedze- 
nie n starszego majstra p. J. Goszczyńskiego. 

Będą zapisywani chłopcy na uczniów i wy- 
zwalani uczniowie na czeladników. Paszport. w obu 
razach jest niezbędny. Wydawane będą dowody 
majstrom, którzy o to czynią starania. Uyrnsza 
się o punktualue przybycie, 

(h) Za Zgromadzenia ozsladników poaotoszni- 
czych. W niedzielę, dma 4-g0 b. m., 0 zudzinie 
2ej po południa w lokalu przy ulicy Mkola- 
jewsksej 4 56, odbęuzie się zebranie członków 
tego Zgromadzenia, 


(z) Towarzystwo krzewienia oświaty przypo: 
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mina, że w niedzielę, 4 grudnia, o godzinie 4-ej 
po południu w sali wykładowej przy ul. Zawadz- 
kiej X 17 p, Konstanty Wysznacki wygłosi od- 
czyt p. t. „Przeszłość i przyszłość świata“. 


(b) Sezon budowlany od samego początku r. 
b. był nader ożywiony i dał poważne wyniki ôy- 
frowe. 

Budowle postawione w sezonie obecnym 0- 
bliczają na ogólną sumę około 50-ciu milionów 
rubli. 

Na posiedzeniu przedstawicieli 7 - iu Towa- 
rzystw wzajemnego KE stwierdzono, iż w 0- 
biegn jest weksli za materyały budowlane na su- 
mę 11 i pól miliona rubli. 

Resztę należności pokryto gotówką: za ceglę 
w wysokosci conajmniej 70 proc., żelazo, cement 
i wapno w wysokości 60 proc., drzewo 30 proe. 
Cegła, jako nmateryał bardzo poszukiwany była 
płacona przeważnie gotówką, owe 20 proć. kre- 
dyiu otrzymały tylko firmy nader solidne 

Cegla przyprawiła o straty przedsiębiorców 
i majstrów mnrarskich, z tego powodu, ze miała 
objętosć mniejszą od wymiarów prawnych nieraz 
o 33 proc, co w dostawie tego materyalui robo- 
ciźnie robiło wielką różnicę. Z tego powodu przed « 
siębiorcy i majstrowie murarscy, sezon tegorocz- 
ny dla siebie nważają za niepomyslay. 

(a) Targ rybny. Komisya sanitarna przy ma- 
gistracie lódzkim przedłużyła dzierżawcy p. Fried- 
manowi termin prowadzenia targu rybnego na 
przestrzeni ozwaitej części Starego Rynku do 14 
kwietnia 1911 roku. 

(—) Spis jednodniowy bezżennych Z polece- 
nia ministeryum spraw wewnętrznych przeprowa” 
dzony ma być w całem państwie jednodniowy spis 
osób bezżeunych w wieku od lat 19 do 50. 

(=) W obron'e kawalerów, których komizya 
dumska chciała oblożyc specyalnym podatkiem, 
staje ministeryom skarbu, które—jak donoszą pi- 
sma petersburskie—podatkowi temu jest stanow- 
czo przeciwne. 

(h)'Na polakach nie zależy. Firma szwaj- 
carska zegarów reklamowych przysłała do Łodzi 
swjeh agentów, by produkt szwajcarski rozpo- 
wszechnili w naszym grodzie. Agenci kazali wy- 
drukować setki reklam, lecz tylko w językach 
rosyjskim i niemieckim, pomijając język polski, 

(a) Łódzkie kolejki podjazdows. Budowę 
linii tramwajowej do Konstantynowa w tych dniach 
ukończona. 

Uruchomienie na tej linii pociągów próbnych 
nastąpi prawdopodobnie lada dzień. Otwarcia ru- 
chu normalnego spodziewane jest około 15 b. m 

Słażba ruchu, na nowowybudowaną kolejkę 
zaangsżowana, odbywa praktykę pod okiem mo- 
tormiczych i konduktorów na tramwajach: zgier- 
skich, pabianickich i aleksandrowskich. 

Zarząd kolejek podjazdowych, otworzywszy 
ruch pociągów na nowowybndowanej linii „Łódź 
Koustantynów* przystąpi niebawem do groma= 
dzenia materyałów na budowę dragiego toru tram- 
wajowego do Zgierza, którą ma rozpocząć wczesną 
wiosną r. p. Regulacyi gruntu pod nowy tor już 
dokonano i wybudowano wszystkie mosty. Puzo- 
staja tylko ułożenie szyn, ustawienie słupów i 
przeprowadzenie przewoduików. 

Budowa kolejki elektrycznej do Brzezin roz- 
pocznie się nie wcześniej, jak po ukończenu dra- 
giego toru do Zgierza. 

(a) O szyldzik z numerem hbypołecznym. Po 
sprawdzeniu na miejscu okazało się, ze zarzut p. 
Leona Jeżierskiego, wyrażony we wczorajszym li- 
ście Towarzystwa kredytowego m. Łodzi, jest bez- 
podstawny. Od miesiąca na gmachu Towarzystwa 
przy ul. Średniej NM 19 zawieszono szyldzik z na- 
zwą instytucył i numerem hypotecznpm w dwóch 
językach; polskim i urzędowym, o czem każdy 
2 ciekawych może się przekonać. 

(a) Ograniczenie pracy robota ków. Dowiada- 
jemy się, że istniejące w miejscowościach nadgra- 


nicznych Królestwa Polskiego agentury do naj- | 
mowania roboiuików na roboty do Prus, otrzyma- | 


ly okó'miki, zawiadamiające, że niemieckie miui- 
sterjum komumkacyi postanowiło ograniczyć pra- 
ce przybywających z Królestwa Polskiego robot- 
ników przy budowie Kolei żelaznych i przy robo- 
tach około urządzenia kanałów splawnych. 

Tego rodzaju robotnikom będą wydawane świa: 
dectwa na przejście do Prus tylko wtedy, jeżeli 
przedsiębiorcy przedstawią od ministeryam komu- 
nikacyi pozwolenie na wynajmowanie do prac ro- 
botników cudzoziemców. 


(a) Z 'T-wa krajoznawczego. W dnia 4 grud 

nia, o godz. 5 po pol., w lokalu „Lutni* (Piotr- 

| kowska X 108), odbędzie się publiczny odczyt p. 

| A. Jaworskiego z Warszawy p.t „O Łysogórach*. 

Znana osobistość prełegenta, oraz ciekawy 

| temat, illnstrowany przeżroczami, ściągną niewąt- 

| pliwie szersze grono słuchaczy zarówno z pośród 

i członków T-wa krajoznawęzego jak i osób do nie 
go nie należących. 

B.lety w cenie 50 kop.. a dla nczącej się mlo« 
| dzieży wejścia na miejsca stojące po 15 kop. — 
będą do nabycia w lokalu „Lutni“ przed odezy- 
tem, 

(a) T wo racyonalnego polowania zwołuje dzi- 
siaj, o g 9 wiecz., w sal hotelu Manteufla (przy 
| ul. Zachodniej) zebranie ogólne członków, w cela 

wysłochania sprawozdania z działalności, rozwa: 
żenia wniosków i dokonania wyborów członków 
zarząda. 

(x) Ciekawa sprawa. Wczoraj na kadeneji 
sądu okręgowego weszla jedna ze spraw często 
powtarzających się w Łodzi o fuszerską budowę 
domów, wskutek której nastąpiła katastrofa, a 
nawet jeden czlowiek został zabity, a kilku po- 
kaleczonych. 

Sama sprawa nie przedstawia nic nowego, 
czem byśmy już nie pisali, za to mowy adwoka- 
tów Filipkowskiego i Piotra Kona byly wielką 
szermiórką wymowy, 

Argumentacja prawna Filipkowskiezó droz- 
gotała, miał za sobą prawo, którem, jak taranem, 
wall w ścianę starych poglądów budowlanych. 
Filipkowski wytaczal działa przeciwko wszystkim: 
włeścicie'om, budowniczym i majstrom, podpisu- 
jącjm za parę rubli plany, lub dającym nadzór 

| aferzystiom, przedsiębiorcom budowlanym, lekce- 
ważącym dla rubia życie pracownika. 

Zwalcza 46 mowy godnych przeciwników, 0- 
sięgnął dla poszkodowanej klijenteli 600 rabli. 
(Obrona była bezinteresowna). 

I Piotr Kon zwalczał silnie fuszerkę domów 
łódzkich, tylko główną akcyę swojej mowy zwró- 
sił w inną stronę, to jest do kamieniczników łódz- 
kich, ktorych ani prawo, ani policya, ani życie 
ludzkie mo są w stanie powstrzywac od tandety 
budowlanej. 
| Ustęp ten silne na słuchaczach wywasł wra- 


żenie. 
Doprawdy czasby zabrać się do tej lichwy 
kamieniczników i ukrócić ją jakaajrychlejl 


(a) Fatsyfikacyę produktów spożywczych wy- 

kryly analizy, dokonane w roku bieżącym W la- 
boratorjum miejskiew, w wypadkach następują- 
cych: 
4 Mleko znaleziono zafałszowaue (rozcieńczone 
wodą) w zakładach mlecznych: Wesolowskiej (An= 
drzeja 30), M. Szajkowskiej (Andrze,a 36), Gu- 
stawa PFrantzke (Pańska 68), Mojżesza Nowar- 
skiego (Zawadzka 20), Emmy Hage (Wólczań- 
ska 63), Jasiukiewicza (Nowo-Cegielniana 4), 
Autoniego Witkowskiego (Dilaga 5) Jankla Fuk- 
sa (Aleksandrowska 44), Izraela Bartkowskiego 
(Łagiewnicka M 13), H. Andersa (Andrze'a 40), 
Szulea (Milsza 19), Mullera (Wólczanska 91), Kle- 
ozyńskiej ze wsi Korzew pod Łodzią, Szmula 
Tuchmajera (Zgierska 9), Józefa Kaucza (Pod- 
rzeczna 6), Władysława Kęs ckiego, Icka Rusen- 
berga, Herszka Goldkina, Boruchą Frenkla i Szai 
Gebruwieza — mleko w bańkach wzięte wprost 
z kolei łódzkiej, Berndta (Aleksandrowska M 66), 
Roberta Matysa (Zimmera 5). 

Masło znaleziono niezdatne do użytku w skle- 
pach: Maryi Szajkowskiej (Andrzeja 36), Szy- 


mona Szpaleną (Andrzeja 38), Józefy Łaczyń-- 


skiej (Mulsza 27), Kumyg Hage (Wólczańska 63), 
Jasiukiewicza (Nowo Cegielniana 4, Przeorskie- 
go (Dinga 45), Henocha Trybownika (Pańska 36), 
Piukusa Wolberga (Benedykta 25), Jankla Fuk. 
sa (Aleksandrowska Ne 44), Szlamy Weingartena 
(Pasaż Szulca 25), Wiadysława Waltera (Zakgt- 
na 78), Pessy Elbaum (Cegieluianą 14), Mowszy 
Pinkusa (Uegieluia.a 34), Szmula Wolberga (Ce- 
gielniana 32), 
Trgbownika (Beuedykta 36), Zylbercwajga (Wól- 
czańsku X 20), Henryka Andersa (Andrzeja 40), 
Karola Szulza (Mlsza 19), Matyldy Milkerowej 
(Wólczańską 91), Maryi Hofses (Brzeska 8). 
Cukierki, zawierające amliuowa barwniki i 
sacharynę, znaleziono w sklepach: Izraela Ro- 
senfelda (Aleksandrowska 52), Antoniego Kożal- 


(Zgierska 26). Chai Gepner (Zgierska 24), Ka- 
rola Kiczke (Nowaka 30), Antoniego Szymańskie- 


lzraela Rozgna (Benedykta 19), | 


| 


| 


| 


| okno, 


skiego (Aleksandrowska M 62), Srulą Reidlicha | 


go (Aleksandrowska 70), Adolfa Wagnera (Ale- 
ksandrowska 116), Jana Liberta (Aleksandrow - 
ska 122). Rzepkowicza (Kielbacha 32, Baluty), 
Lejzera Szpiro (K'elbacha M 30), Jana Huturka 
(Zgierska M 28), Izraela Zalce isteina (Aleksan 
drowska 19), Maiera Tragarta (Pfeifra 18). Ka: 
zimierza Smolińskiego (Rybna 13), Fajwla Szera 
(Aleksandrowska 76), Abeganka (Aleksandrow- 
ska J8 63). 

Barwniki do cukierków znaleziono w cukier- 
ni Mendla Weinberga i Gula i uznano je za szko 
dliwe dla zdrowia ludzkiego. 

Właścicieli wskazanych sklepów pociągnięto 
do odpowiedz alności sądowej. 


(h) O usłowanie zabójstwa W roku 1908 
przyszli do piekarni Adolfa Gucza, przy ul. Sre- 
dniej nr. 82, nieznajomi i zażądali w imieniu 
związku czeladaików piekarskich, by Gucze wy- 
dalil natychmiast dwóch czeladników, Szulca i 
Osewalskiego, pracujących u niego, a nie nale- 
żących do związku i zamiast nich przyjął innych 
do pracy. Gacze, podlegając terorowi, wydalił 
obu czeladników i nadal pracował sam ze swym 
kuzgaem Wegnerem. 

Po upływie kilku tygodni zjawili się w pie- 
karni G. ci sami ludzie i domagali się by on 
sam nie pracował, ale przyjął ze związku cze- 
ladników. Gacze na tę propozzcję me zgodził 
się, wtedy jeden z przybyłych sirzelił doń, lecz 
chybił, drogi zaś, strzelając, trafil G, w bok, a 
Wegnuera w rękę. 

Z przeprowadzonego śledztwa dowiedziano 
się, że napastn'kami byli: Rudolf Hatner, St fan 
Sobol, przewang „Dyabelek*, Józel Przygoński, 
Aleksander Treger i Ignacy Mostkowski, Oskar- 
żeni nie przyznali się do winy. 

Świadkowie zeznal, że widzieli wszystkich 
pięciu, że Mostowski strzelał, że Hutner strzelał 
1 groził rewolwerem, jak również i pozostali gro- 
zılı Guczemu i Wegnerowi. 

Prokurator prosil o surowe ukaranie win- 
nych. 

Sąd skazał 23 letniego Rudolfa Hatnera na 
pozbawienie praw i 4 lata ciężkich robót, 22- 
letniego Stefana Sobola — na pozbawienie praw, 
2 lata i 8 miesięcy robót ciężkich, 22 letniego 
Ignacego Mosiowskiego — na pozbawienie praw 
i 6 lat ciężkich robót, Przygońskiego i Tregera, 
dla braku dowodów uwolnił od odpowiedzialnoś- 
ci sądowej, 


(h) Jak się robi w Łodzi pieniądze? Jakób 
Odeski, mieszkaniec Łodzi, prowadzi handel to- 
warami zagraniezaem. W roku 1909 wyrokiem 
sądu okręgowego piotrkowskiego ogloszono mu 
upadłość z przymusem osobistym. Do masy u- 
padiości zgłosiło się wiele firm zagranicznych na 
sumę 200,000 marek, a krajowe na pół miliona 
rubli. Na ostatniem posiedzeniu wierzycieli, jak 
mówi sprawozdąuie masy upidłości, sporządzone 
przez adwokata przys, E Filipkowskiego, oka- 
zało się, że cały mająlek, będący w rozporzą- 
dzeniu masy, wynosi zaledwie paceset rubli. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zebrami wie- 
rzyciele zawarli ú zw. związek wierzycieli, by 
udać się do wiadzy prokuratorskiej o dochodzsmie 
karne za podstępne bankructwo, Odeski zaś, jesz- 
cze przed ogłoszeniem upadłości, ukrył się nie- 
wiadomo gdzie. 

Odeski ma podobno ładny majątek, lecz ten 
znajduje się w 3 — 4 ręku i więcej go Łódź nie 
zobaczy. Udlerzające jest, że Odeski umiat tak 
wyzyskać firmy zagraniczne, zawsże nader ostroż- 
ne pod względem udzielania kredytu, 


(b) Smeró przypadkowa Dnia 23 maja r. b. 
robotuicy przędzalni Brauua: Dasiel Niemczak i 
Józef Dralewski przewozili wiadą przędzę na II 
piętro. Podczas rucha windy robotnik Dralew- 
ski wychylił głowę przez okienko w windzie, 
wskutek tego śmierc poniósł, 

Na śledztwie stwierdzono, że przyczyną wy- 
padku, byl brak szyby w okienku. Ekspert, im- 
spektor fabryczny dowodził, że w windzie winny 
być tylko trzy ściany pelne, ozwaríą stanowi 
otwór ze drzwiami; a jeżeli w jednej Ściamie jest 
winao ono byc oszklone i zakratowane. 
Uchybienie przepisom powyższym spowodowało 
śmierć rubotuika, 

Sąd karny okręgowy wczoraj po naradzie 
skązul Lejzora Winawera na 2 miesiące wię- 
ziemia. 


„ (h) O fałszowanie metryk. Szmul Hockman, 
mając złożone w kasie oszczędności przy banku 
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państwa 4000 rb, a nie chcąc tracić procentu, 
sumę tę ulokował ua 4 książeczki oszczędnościo- 
we—na siebie, żonę i dwie córki. Po pewnym 
czasie H. chelał podnieść całą sume, lecz wtedy 
zażąduno od niego metryk córek. Hoekman, któ» 
ry córek nie misł, postaral się wszakże o mə. 
tryki, jakie były mu potrzebne. W chwili przed- 
stawienia obu metryk w oddziale banku państwa, 
agent policyi Śledczej zatrzymał je, a Sledztwo 
wjkryło, że metryki są falszywe. 


Drugi wydział karny sądu okręgowego piotr- | 


kowskiego gkazal Szmula Hockrana na 7 
aresztu. 

(a) Z przemysłu Ryaek przemysłowy łódzki 
zaczyna się oży wiać. 

Zwiastuje to przyjazd kupców hurtowników, 
którzy corocznię dekonywają zakupów różnych to= 
WaróWw, 

Pośród tych kupców pierwsze miejsce zajmu= 
ją z Moskwy: P. Mitrofanow, D. Dumitriew, pro- 
karent dawn handlowego „Liżyn* it d. 

Spodziewany jest dzis przyjazd właściciela 
firmy manufakturowej Gorszynowa z Moskwy, 0- 
raz kupca Handel-mana z Odesy, 


(x) Pierwszy Zjazd lekarzy prowinoyonal- 
nych Królestwa "olsk ego odbędzie się w Łodzi 
wd 4i 5 czerwca 1911 r. 

Zjazd zajnicyowało łódzkie Towarzystwo le- 
karskie, które w roku przyszlym obchodzi dwu= 
dziestopięciolecie swego istnienia. 

Pozwolsnią na zjazd udzielono pod warun- 
kiem, by „na miesiąc przed otwarciem zjazdu za- 
komuvikowano władzom gubernialnym piotrkow= 
skim szczegółowy program odczytów i innych 
czynności zjazdu". 

Do komitatu organizącyjnego zjazdu powoła- 
lo Towarzystwo lekarskie lódzkie pp.: W. Ch dź 
kę, Ks. Jasińskiego, W. Jasiuskiego, M. Kaufina- 
na, A. Kruschego, J. Maybauma, J. Michalskiego, 


dni 


A. Pańskiego, L. Przedborskiego, S. Sterlinga i | 


H. Treuknera, 

Pierwszą czynnością komiteto było rozesła- 
nie do wszystkich Towarzystw lekarskich prowin= 
cjoualnych odezwy, objasuiającej, że przedmiotem 
obrad będzie poprawa dzisiejszych warunków 
pracy zawoduwej, zdala od wielkich ognisk ruchu 
naukowego, bez szpitali, lub w szpitalach licho 
nyosażonych, bez pracowni naukowych, bez iasty- 
tutów terapeutycznych — pracy, zmas:a ącej do 
improwizowania niejako środków i sposobów przy- 
stosowania postępów śzłuki leczniczej do potrzeb 
praktyki. 

Takich zagadnień nie roztrząsa się na zja- 
zdąch ogólno-lekarskich  Roztrząsane one być 
mogą na zjeźlzie lekarzy prowiucyonalnych, te 
jedymie sprawy w programie mającym. 

Naczelnym tematem zjazdu będzie np. spra- 
wa sposubów podpiesieuia żywotności tych ognisk 
naukowych, jakie mamy w postaci szpitali i Toe 
warzystw lekarskish prowiocyonalnych, podlega- 
jących od lat paru zamieraniu lub nawet zupel- 
nemu zastojowi. 

Pvtrzebą takich zjazdów poruszono w Łodzi 
już w r. 1889-ym, kiedy w prospekcie do „Czaso* 
pisma lekarskiego* mówiono o koniecznosci pe- 
ryodycznego porozumiewania się osobistego w kwe- 
styąch «zadań dnia powszedniego»; o wartości 
zjazdów, które «systematyzują zadania naukowe 
i społeczne» w zakresie potrzeb i możności pracy 
lekurskiej Ba prowincyt, 

Odezwa kończy się prośbą o zorganizowanie 
podkomitetu zjaedowego — z trzech osób złozo- 
nego — któryby: 

1) zyskiwał prelegentów; 

2) zyskiwał członków zjazdu; 

8) byl łącznikiem między komitetem organi- 
zacyjuym a ogółem lekarzy danej prowincgi Kró 
lesiwa. 

(x) Osobiste. Bawi w naszem 
Włodziwiorz Dworzaczck, redaktor uutonomiczne* 
go oddziału „Kuryera Wilenskiego* w Mińsku. 


(a) Najechanie. Na ul. Przejazd kon, zaprzężony 
do powożinu Hranciszka Wayners, pon'ósł i najechał 


kanla jej przy ul. Widzewskiej nr. 71, współlokator jej 
skradł gotówką kilcadziesiąt rubli, 

Do mieszkania braci Aleksandra i Mateusza Ma- 
mosikowych, przy ul. Piotrkowskiej ar 66, dostali się 
za pomocą włamia słodzieje I skradli różną odzież, war- 
tości 120 rb, 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wczo- 
ralezego, pomiędzy ionem! wzywano do następniących 
wypadków: 

— QOgólnemn osłabieniu uległy cztery osoby, 2 któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aleksendrs, jedną do 
mieszkania na ul. Konstantynowską, jedną odesłano do 
Przytułku noclegowego na ul Cmentarna. 

— Na ul Cegielnianej ur. 14 Chans Frankel, lat 58, 
niewiadomego zajęcia, napiła się karbolu I zmarła, za- 
nim przybył lekarz Pogotowia. 

Piotrkowskiej nr 142 przechodnie we- 

Pogotowie do leżącego na chodniku człowieka; 
ło ih, że jest to Józet Błaszkiewicz, lat 20, bez 
zajęcia | mieszkania, w stania gorączkowym; odwieziono 
go do szpitala Aleksandra. 

— Na rogu ul. Poładniowej 1 Widzewskia) wóz nę- 
jechsł i potłukł Jadwigą Lisiecką, praczkę, lat 40; od- 
wieziono ją do miaszkania. 

— Dziś, o godz pół do 8 rano na nl, Milsza or. 22 
Anua Frenud, kołopistka s Bedonia, lat 33, przybyła 
z mlekiem do Łodzi, spadła z wozu, wskutek uskocze- 
pia konia, przestraszonego nadjeżdżającym tramwajem i 
złamała prawą nogę powyżej kostki. 


(a) Echa wyjazdu kstęży Franciszkanów. 
W sprawie wyjazdu księży Franciszkanów ba- 
wili wczoraj w Łagiewnikach: zarządzający kan- 
cgelaryą gubernatora piotrkowskiego p. Nikołaiew 
i naczelnik powiatu łódzkiego, p. Michniewicz, 

Jak donosiliśmy, wszyscy zakonnicy z pod 
zaboru ausiryackiego wyjechali już z Łagiewnik, 

(a) Z Pabianic. W nadchodzącą sobotę To- 
wsrzystiwo naukowe organizuje w domu lalowym 
wieczór ku czci Konopnickiej 

Udział w zavowiedzianym wieczorze wezmą 
siły miejscowe i zamiejscowe, mięlzy inuem. Jó- 
zef Kotarbiński z Warszawy, który wyglosi od- 
czyt o twórczości Konopnickiej. 


(a) Krwawę zajście w Radogoszczn. Onegdaj 
wieczorem do sklepu galanteryjno spożywczego 


— Na ul 
zwali 
okaza 


| Hila Joska Sztejogeria przy ulicy Dolnej X 10 


w Radogoszczu, wszedł Karol Kiedrzyński lat 36, 


| pijany, również zamieszkały w Radogoszczu i za* 


| 
| 
| 


1 Slowackiego | w „Weselu“ Wyspianskiego; 


czął się domagać od żony Sztejngerta pieniędzy. 
Usłyszawszy odmowę, K. zaczął bió Sztejngerto= 
wą, a następnie Muo szyby w drzwiach i lampy, 
oraz inne przedmioty, Zuajdujące się w sklepie, 
wreszcie wylał z beczki nafię, 

Na krzyk beżradnej handlarki zbiegli się do 
sklepu liczai żydzi i pobili oraz poranili K. tę- 
pemi narzędziami i nożami tak silnie, iż ten leży 
obecnie niebezpiecznie chory. 

W sprawie tej prowadzi śledztwo straż ziom- 
ska. Podobno Kiedrzyński skradł Sz. podczas 
awauturowania w sklepie srebrny zegarek. 

przez 


SZTUKA. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (ulica Ce» 
gielniaca X 63). Z kancelary! tesira komunikują 
nam: 

— Dziś promiera arcywesołej farsy: „Teo. 
dor i S-ka“, która powtórzona będzie w sobotę i 
w niedzielę. 

— Jutro, w piątek „Malka Szwarcenkopf* 
po raz pierwszy po cenach zniżonych. 

— W sobotę, z powodu przygotowań, do nia 
hawem odbyc się mających występów p. Tarasie- 
wicza, popołudniowe widowisko dla młodzieży nie 
odbędzie się. 

Utaleniowany gość warszawski, który potra- 
fil obudzić wyjątkowa zainteresowanie, wystąpi 
w „Don Karlusie* Schillera, w „Beatrix Cenci“ 
kasa 


| od dziś sprzedaje bilety na te widowiska. 


mieście p. ` 


około aomu nr. 1 na przechodzącą 28 letnią Józeią Każe | 


mmierską, którą uie,łś obrażeuiom cinła. Olorą odwie- 
ziono do domu przy ul Średniej nr. 13 

(b) Zapalenie Gię sadzy. Wczoraj, o godzinie 
pół po 5 pu pułudhiu, weżWauo II i IV oddziały straży 
ogniowe: ochotn.czej na ul Wólczańską nr. 298. Straż 
na mia scu stwierdziła, iż paliły się sadze. 

ta) kradzieże. Wczora, z mieszkania Józefa 
Radwańskiego, przy ul. Złotej nr 12, za pomocą podro- 
blonego klucza Skradziono rózne rzeczy, wartości 150 
rubli. 

— Maryanna Skuza zameldowała policyi, że z miesz- 


i 


W przygotowaniu: „Bóg, szatan i człowiek* 
Gordius. 


(x) Teatr popularay A. Mielewskiego (Konstan- 
tynowska M 16). Z kancelargi tõatralnej komuni- 
kują nam; 

— Dzś, ukaże się po raz drugi poemat wie- 
szęza naszego Adama Mickiewicza p. t. „Pau Ta- 
deosz* w 4 akiach zakończony obrazem z żywych 
osób, oraz deklamacyą o „Łowach* i „Koncert 
Janniela*. 

— Jutro, po raz 4. ty ukaże się wspaniały 
dramat Fr. Schillera p. t. „Don Karlos* w 5 ak- 
tach z zupelnie nową wysiawą w kostiumach i po” 
wysłowych dekoracyach, 

— W sobuię, po p. po najniższych cenach ar- 


| 


cywesoła krotochwila p. t. „Kontroler wagon iw 
sypialoych* wieczorem zaś dany będzie jako m 
wość ostatniej doby rozgłośny dramat Jakóba Gor. 
dina p. t. „Szatan“, grany obecnie w Warszawie 
oraz na wszystkich scenach p. t. „Bóg, Szatau i 
czlowiek“, 

Sensacyjna treść utworu polega na wal- 
ce zła z dobrem, w której szatan goethowski Me 
fistofeles ofiarę swoją człowieka, pęta intrygą pie 
kielną. 

Akcja pelna ruchu, dyalog wywołujący re 
fleksyę, wszystko to w sztuce zaciekawia niezinier: 
nie i wzrusza. 

Pokup na bilety znaczny. 


(a) Z „Łutni”, T-wo „Lutnią* urządza w dnia 
10 guudmia, t, j. w sobotę wielki koncert, o bar 
dzo urozmaiconym programie. 

Udział w koncercie jako soliści wezmą: za% 
na skrzypaczka Jadwiga Matjasiakówna, tenor bo - 
hatersti p, Jan Bajkowski z Warszawy, oraz wio» 
lonczelista amator p. Jolian Birubaum. 

Z popisów zbiorowych usłyszymy chór mę 
Ski, oraz mieszany „Lutni* pod batutą p. Alojze- 
go Dworzaczka, który przygotował kilka nowych 
piesni, 


Z WARSZAWY. 


* Z kolei wiedeńskiej. 

Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej postą- 
nowiła rozszerzyć ulgi, z których korzystają uczą: 
ce się dzieci kolejarzy. 

Dotychczas kolej płaciła połowę wpisów za 
dzieci pracowników kolejowych w ciągu 4-ch lat 
nauki obecnie termin teu przedłużono do 5-u lat. 

Niezależnie od tego podwyższono normę pen- 
syi pracowników, których dzieci korzystać mogą 
z tych ulg. Dotychczas tylko dzieci pracowników, 
pobierających do 1,000 rb., miały tea przywilej, 
że kole) placila za nie połowę wpisów; obecnie 
normę tę uzależniono od liczby uczących się dzie- 
ci w sposób następujący: przy 1 lub 2 kształcą= 
cych się dzieciach norma zostaje dawna, t. j. 
1,000 rublowa; przy trojgu kształcących się dzie- 
ci 1.100 rb.; przy czworgu dzieci 1,200 rb.; przy 
większej liczbie dzieci 1,300 rb, 


* Ś. p. Stanisław Kierbedź. 

Onegdaj zmarł w Warszawie á p, Sta- 
nisław Kierbedź, inżynier i obywatel ziemski, syn 
twórcy mostu warszawskiego, głośnego inżyniera 
ś. p. Michała Kierbedzia. 

Zmarły przez dlugie lata był dyrektorem ko: 
lei Wladykaukaskiej a następnie Wschodnio-chiń- 
skiej. Pamiętal zawsze o swoicu rodakach, któ. 
rymi się otaczał i obsądzał zależne od siebie Sta- 
nowiska. Po opuszczenia slużby czynnej kolejo* 
wej á p. Stanisław Kierbedź oddał się z zamilo- 
waniem gospodarce, przeniósł się ostatecznie z Li- 
twy do Królestwa Polskiego i tu zmarł w War- 
szawie, przeżywszy lat 66, 

Zwłoki pochowane będą na Powązkaćl, gdzie 
leży już jego ojciec. 


Z dzielnic polskich, 


2 KRAKOWA. Donoszą nam z Krakowa, 
że w tamtejszym klnbie siowiańskim odbyło się 
w poniedzialek uroczyste pos edzenię, ku uczcze- 
niu pamięci Lwa Tołstoja, Na posiedzeniu licznie 
był reprezentowany krakowski świat naukowy 
i nteracki, 

— Komisya śledcza senatu wezwała uczestni- 
ków nielegalnego wiecu w sali, przezuaczonej na 
wykład prot. dr. ks. Zimmermuna, aby do piątku 
zgłosili się, w cela przeprowadzenia śledztwa uni- 
wersyteckieg0. 

ZE LWOWA. Zdarzył się we Lwowie nie- 
bywały wprost przyklad bezczelności handlarzy 
żywym towarem. Właściciel licznych domów roż* 
pusty w nowym Jorku, Mojżesz E uss, przyjechał 
osubiście do Lwowa i uprowadził stąd z sobą do 
Ameryki żonę handlarza owoców Zajdla Dutuika, 


| Rebekę. Wprzód ją rozkochał w sobie, a nastę- 


pnie namówił do ucieczki. Zbiegła zabrała gru- 
by złoty łańcuszek damski wartości 360 koron, 
zlotą bransoletę i złoty damski zegarek wartości 

220 korom, dwa, zlute kolczyki wartości 40 ko- 

TAE tudzież 2 zlote pierścionki wartości 90 
UFO 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 grudnia 1910 r. 


ZZ hh 


ZE STANISŁAWOWA. W koszarach 31 
pułku artyl>ryi zauważono brak jelnego z poru- 
czników. Maksymiliana Kasparka Gdy do środy 
23 b. m. porucznik się nie pokazał, otworzono 
g polecenia pulkown ka drzwi jego mieszkania 
wytrychem. Wchodzącym nficerom przedstawił się 
widok wstrząsa gey. W kuchni na skrzyni zaaj- 
dował się w pozycyi na wpół leżącej nagi trup 
porucznika ze strzępami pódartej koszuli w ręku. 
Na podgardlu widniala krwawa rana postrzułowa, 
prowadząca przez ucho do głowy, W pokoju le- 
żaly na lóżku do połowy okryte kołdrę zwłoki 
kobiece, w kałuży skrzepłej krwi. Tak włosy, 
jak | tworz zbryzeane byly krwią. Rana widocz- 
na była na lewej skroni. Stvieruzono, że jest to 
Olga Rożankowska, 20 to letula kasyerka z fo- 
toplastikonn. Poroeznik pozostawi! listy: do brata 
swego, do sądu garnizonowego, komendy pólkowej 
i grona oficerskiego, Rożankowska pozostawiła 6 
listów, Do matki pisal» bardzo czuły list, tlama- 
cząc swój krok miłością ku Maksowi. Wsród li- 
stów rozr/ucone były róże. 

Rożavkowska zastrzelona była we śnie. Po- 
ruczmik, stwierdziwszy Śmierć ukochanej, wypalił 
do siebie z lej samej broni, przyłożywszą ją sobie 
pod brodę. Strzał był śmiertelny, mimo to ostat- 
kiem swych sił zawlóki się do kuchni, chege za- 
pewne wolać pomocy. Tu padł nieprzytomny na 
skrzynię, gdzie skonał, 

Jak twierdzą, taki tragiczny koniec spowo« 
dowała trudność w pobranin się owej pary, głó- 
wnie podobno, z braku pieniędzy na kaucyę ale- 
zbędną dla oficera. 


Ostatnia poczta. 


— Z Teheranu donoszą tutaj; W Persyi i 
w Teheranie krążą niepokojące pogłoski o po- 
gorszeniu się stosuuków tarecko-perskich, W Te- 
heranie mówią o blizkiem zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Turcją. 


— Z Petersburga donoszą: Wozoraj w ko- | 


misyi samorządowej uchwalono dalszy ciąg usta- 
do urt.28 włącznie. Wprowadzono między inne- 
mi następujące poprawki; obniżono cenzas mie- 
szkaniowy, 


by, które sę pozbawione praw. Postanowiono 
wreszcie, że Osoby pochodzenia żydowskiego, 
które przyjęly wyznanie ch ześcijańskie, będą 
zaliczane do knryi cbrzescijsńskie!. 

— Łożysko niższego Renu, od Bonu, aż do 
ujścia, po raz siódmy w tym roku zagrożone z0* 
stało wylewem. 

Obecnie, skołkiem długotrwałych deszczów i 
bezmrożaych zamieci smożnych w górach, w do- 
pływowych rzekach Renu podnosi się poziom 
wody z przeruzającą szybkością. Telegramy do- 
noszą, że poziom ten w¿rasta coraz silniej Nale- 
ży się obawiać. że groźba pewno dziś znów się 
sprawdzi, W Kolomi i w różnych garuizonach 
polozonych nad R nem, oddzialy saperów i ba- 


przyznano prawo głosu nrzędnikom | 
miejskim, pozbawiono prawa głosu tylko te oso- | 


sił ponownie swą kandydaturę do izby gmin z West- 
Birmingham i w manifeście wyborczym występuje 
ponownie za reformą taryfy i innymi punktami 
swego programu, 

— W sobotę odbędą się pierwsze wybory do 
rozwiązanego świeżo parlamentu angielskiego. Wy- 
bory sobotnie odbędą się w 10 okręgach prowin- 
tyonalnych. Szanse wyborcze przechylają się na 
stronę uńionistów, ponieważ w wieln okręgach nie 
mają oni zupelnie kontr-kandydatów. 

Sufrażystki agitują przeciw kandydatom libe- 
ralnym i gabinetowi Dberalnemu. 

— Z Wiedbia donoszą: Propozycye, jakie po- 
jawily się w kołach parlamentaruych, by ograni- 
czyć czas mów w parlamencie i zmniejszyć czas 
trwauia posiedzeń celem dania komisyom więcej 
czasu do obrad — uzyskały przychylne przyjęcie 
u wszystkich stronnictw. 

Wieczorna „Nene Freie Presse* ogłasza w tej 
sprawie szereg wywiadów z przywódcami klubów. 
Prezes Kola polskiego dr. Głąbiński oświadczył, 
że droga ku temu celowi prowadzi tylko przez 
reformę regulaminu obrad izby. Urzeczywistnienie 
wspomnianych propozycyj jest zadaniem regula- 
minu, a rozwiązane tego zadania aprobują wszy- 
Stkie chętne do pracy stronnictwa. 


| TELEGRAMY. 


Peterśburg, 30 listopada, (P.) Prezes Dumy 
państwowej miał szczęście przedstawie się Jego 
Cesarskiej Mości. Najwyższe poslachanie trwało 
godzinę 20 min. Guczkow mial szczęscie złożyć 
raport Najjasuiejszemu Panu o biegu prac Dumy 
podczas sesyi bieżącej i złożył do Najwyższej a- 
probaty sprawozdanie stenograficzna | ogólny 
przegląd działalności Dumy podczas ubiegłej se- 


sji. 

Petersburg, 30 listopada. (P.) Najjaśniejszemu 
Panu mial szczęście przedstawić się wiceprezes Du- 
my państwowej, ks. Wołkońskij. 

Loniyn, 30 listopada (P), Asquith i Grey 
ogłosili odezwę da wyborców, Grey wypowiada 
się za „homerulem* na wzór kanadyjskiego. 

Partya irlandzka oświadcza, że porazka lor- 
dów utworzy drogę homerulowi. Irlandczycy żą- 
dają pełni samorządu narodowego. 

Paryż, 30 listopada (P). Grupa anarchistów 


; wtarguęla w nocy do redakcyi gazety imperyali= 


stycznej „Autorite“, doręczyła sekretarzowi pro» 


, test przeciwko n ektórym artykułom i dała kilka 


! banku 


tliony pionierskie owzymeły rozkaz irzymania 


mę w pogotowiu, 

— Z wybrzeża morskiego pod Korunią (Ga- 
szjanska) dono-zą o strasznych burzach, 
panujących na jółnocnem wybrzeżu Hiszanii i 
w calej zatoce Biskajskiej. Dotychczas stacye 
nadmoskie syguulizowały w pasie Korunii za- 
tomięc e 16 stutkow kupieckich i rybackich, Stra- 
ty w lniziach znaczne. 

—W Lizbonie skutkiem wielkiej ulewy za- 
lane zostaly różne dzielnice miasla, Straty zna- 
cane, 

— Nowe wybory do parlamentu niemieckie* 
go odbędą się dopiero w październiku roka przy- 
szlym. 

J — W Kole polskiem parlamentaraem w Wied- 


licya 


niu odbyły się dalsze narady i rozprawy w spra= | 


wie dróg wodnych w Galicyi. Przeawiali posło- 
wie: Skarbek, Koliszer, Dobija, Stojałowski i Piaś, 
Wszyscy zarzucali w sposob ostry ministrowi 
skarbu kilinskiemu, że 1uformuje w sposob nie- 
zgodny z prawdą Kola rząłowe 0 istoluym stanie 
rzeczy. Posel Dulenba wystąpił w obronie mini- 
stra Bil skiego. Mowę jego przerywane glosne 
mi okrzykami przecząceni 

— „Echo de Paris* między kandydatami na 
stanowisku austro- węgierskiego umbasadora w Pa- 
ryzu wymiena takze hr, Goluchowskiego. 

— Chaumbeilain na weżwanie wyborców zgło- 


strzałów z rewolweru. 

Bonn, 30 listopuda (P). W kasie depozytów 
nęmieckiegy („Deutsche Bank*) wykryto 
brak 84 0v0 marek. Kradzieży dopuścił się star- 
szy kasyer, którego aresztowano. Wspólmk wi- 
ny, buchalter, umknął, 

Lublin, 30 listopada (P). W Zdziechowicach 
z liczby zapadłych na cholerę zwarło 16 ludzi, 
wyzdrowiało 13 jest jeszcze chorych 8. Nowych 
wypadków zasłubn'ęcia niema. 

Buenos Ajres, 30 listopada (P). W miejaco- 
wości Makatschin, skutkiem posuchy, przepadły 
zbiory tegoroczne. Koloniści rosyjscy są bez 
chleba i grożą rozbiciem skladów kupców, którzy 
odmawiają im kredytu. Pełnomocnik rosyjski 
poczynił z tego powodu przedstawienia. Rząd 
zarządził środki zapobieżenia rozruchom i za- 
mierzą przyjść z pomocą Kolonistom. 

Tyfiis, 30 listopada (P). Byly uczeń gim- 
nazyum, Tawgeridze, skazany został przez sąd 
wojenno-okręgowy na śmierć, za zabójstwo nau- 
czyciela Troickiego. 

Meksyk, 30 listopada. (P.) Panuje tu zupełny 
spokój. 

Kongres związkowy wyraził prezydentowi vo 
tum zaufania. 

Eavre, 30 listopada (P.) Bezrobocie robotni» 
ków poriowyeh skończyio wię 

Liermout Ferraud, 35 listopada. (P.) Sąd wo- 
jenny skazał za sabotaż źolnierza 86 pułku pe- 
choip na 20 miesięcy więziema ì grzywnę 100 
franków. Zolnięrz podczas bezrobocia zepsuł 
przewodniki telegraficzne, których miał pilno- 
wac, 

Macao, 30 listopada. (P.) Nocy ubiegłej wśród 
wojsk ląduwych i mwskch wybuchnąt rokosz, 
Rokos anie p deszli do d mu gubernatora i zażą- 
dalı podwyższenia zołdu, wypędzenia mniszek i 


zauknięcia gazety „Vita Nuova”. Celem zapobie- t 
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żenia rozruchom uczyniono zadość ostatnim dwom 
żądaniom. 

Oficerowie nie mają władzy nad żołnierzami 

| Zycia i majątkom ludnosci zagraża niebezpieczeń- 
stwo. 

Po wypędzenia zakonnic, setki sierot pozo- 
staną bez opieki. 

(Wyspa Macao należy do rzeczypospolitej por 
tugalskiej; przyp. red.) 

Z ostatniej chwili. 

Poznań, I grudnia (Wł) Dziś dokonywany 
jest w całych Niemczech jednodniowy spis ladno- 
ści. Hakatyści w obawie, aby spis ten nie wy- 
kazał w Poznaniu więcej niż 60 proc. ludności 
polskiej, coby polakom umożliwiło z powrotem 
odbywać zgromadzenia publiczne po polsku, wy- 
wierają wprost nacisk na podwładnych sobie fun- 

| kcyonaryoszów polaków, aby w listach podawali 
się jako posługujący się językiem niemieckim. 

Poznań, 1 grudnia (Wł.) Jak donosi „Po- 
stęp", poseł Napieralski nabył wszystkie wyda- 
wnictwa ludowe Karola Miarki na Górnym Slą- 
zku za pół milona marek, 

Bootum, 1 grudnia, (WI) Strajk w kopalni 
Luka trwa w dalszym ciągu, pomimo że chrze- 


| ściańskie organizacye robotnicze zabraniają człon- 


kom strajkować, Zachodzi obawa, że strajk ten 
rozszerzy się na calą Westfalig. 

Bochnm, 1 grudnia. (WI.) Wczoraj odbyła 
się wspólna konferencya związków robotniczych 
i polskiego zjednoczenia zawodowego. Po sześcio- 
godzinugch obradach skonstruowano żądanie gór- 

; ników, jakie mają byą postaw one pracodawcom 
f w kwestyi wynagrodzenia. Wobec tego rozpoczął 
| się w Westfalii ruch ekonomiczny wśród robot- 
| ników, który może mieć bardzo poważne na- 
stępstwa. 

Rzym, 1 grudnia. (Wł.) Wczoraj w parla- 
mencie krytykowano ostro politykę zagraniczną 
rządu, zwłaszcza stosunek Włoch do trójprzy= 
mierza, które interesom ekonomicznym Włoch 
szczególnie na wschodzie, przynosi ciągłe szkody; 
w końcu wyrażono przekonanie, że Włochy mu» 
szą postawić specyalne warunki, jeśli mają na- 
dal pozostać w trój przymierzu. 

Berlin. 1 grudnia. (Wl.) Olbrzymi pożar re- 
zerwoarów benzyny w Ruimelsburgu chwilowo 
umiejscowiony, wybuchł na nowo z całą siłą. 
Wszelkie usiłowania uratowania resztek zapasu 
benzyny są daremne, 

Konstantynopol, 1 gradnia. (Wl.) Wczoraj 
zlożył Hakki pasza w senacie w dłuższej mowie 
oświadczenie, w którem skonstatował potrzebę 
szybkiego załatwienia stosunków do Albanii. Po- 
lityka zagraniczna obraca się w ramach normal- 
nych, Następnie bromił rząd przed zarzutami, że 
| kapit stare zużyte niemieckie okręty, zaznacza- 

jąc, iż tranzakoya była załatwiona bez żadnych 
| ubocznych zobowiązań, W końcu wyraził ko- 
| nieczność energicznych zbrojeń morskich i lądo- 
| wych. 
| Nowy Jork, 1 grudnia. (WŁ) Doktór Cook 
j złożył publiczne oświadczenie, że nie był na bio- 
gume półnoenym. Dotychczasowe ziś zwoje kłam- 
stwo w tej sprawie tłomaczy u nysłowym rozstro- 
jem, wywołanem rzekomo tru lami podróży. 
z 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy centralnej K, B, E. 
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Dnia 26 b. m., w kosciele ewangólicko-refor- 
mowatym w Warszaw e, zawariy został związek 
małż ński pomiędzy Dr. MIECZYSŁ 1WEM MAR 
KIEM a panną JANINĄ KOCOWSKĄ.  4280—1 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Qdokodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 6.50, r) 8,20, 0) 11.26, 
s) 246, f) 8.15, g) 6.10, hy 8.10. 

Przychodzą do Łodzi: 1) 4.30, j) 720, k) 9.35, 1) 10.16, f 
I) 1.26, m) 4-24, m) 6.25, 0) 8.31, p) 11.00. 

Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Odokodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.26; 
da Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 6 40 

Przychodzą z Kal : o godzinie 1044, 11.57, 626. | 
9.35; z Warszawy o g- 12.10, 5.9, 6.18. 

Kolej obwodowa, 

Odchodzi za stacył Łódź-kaliska do Słotwin o gods 
6.20, "za Słoświa do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.53 
Odchodzi ge st. Łódź-kaliska do Kolaszek 10.61, przych, 
z Ko uszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7,46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczują czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. f 

Poclągi oznaczone literami: e), f), hi, 1), k), m) 0) r) za- * 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
ny literą e), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie, 

Pociągi oznaczone literami: 0 8), 1) p), bezpośred- 
nioi komunikacy Warszaw: 


Telegram. 


Na pociągi oznaczone literami a), d), 1), b), D, j) 
k), m), 0), fryen ą bilety do st Andrze ów i ze sta- 
cyi Andrz:jów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 

Pociągi oznaczone literami a), b, g),1), m), 0), r) łą- 
czą się w Koluszkach z pociągami kol» tnadwiślańskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociąi ozaaczone literami 
f), k), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a To- 
maszowem. 
c ZE IZA 


Dla młodzieży i starszych: 
1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz 


| wydanie ozdobne z ilustracyami St, Masłowskie- | 


go; cena w oprawia 2.50 kop., dla prenamerato- 


|rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. | 
2) Feliks Koneczny — „Dzieje Polski“ 
| 2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski: 
. cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop. 
| dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop. 


broszurowane rb. 1.00. 
3) „„Wiiamów!'* — opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 
Dla starszych: 
1) „Kocham i cierpię“ antologia 


| poetów polskich; cena księgarska rb. 1.00, dla 


prenumeratorów «Rozwoju» 55 kop. 

2) „Do kr! ej nooy:...** powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-n 
tomach z iłustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów «Rozwoju» 1.25 kop. 


POS ESEOgSgTOge RPTE SeS 


Palcie tylko znakomite papierosy 


KREM 


fabr. A. N. Szaposznikowa w Petersburgu 


| Cena 10 szt. 6 k., 5 szt. 3 k. | 


Dostac można wszędzie! 


ARR RRRA 


4154-9 


ARAPA] 


| i2 grudnia r. b. zjeżdża do teatru A. Zelwerowicza (popa 63) 
= ma ia BEia za ppuweciscawwieKa 


jedyna w Królestwie Polskiem OPERETKA POLSKA 


z udziałem M. MARJEWSKIEJ, 
Kośniarzkiej, Muszyńskiej, oraz 


skiego; 
Chór 24 osób. 


jallmowskiego, j. Taas 
Grane będą następujące operetki: „Krysia Leśniczanka, „Rozwódka: 


istrz P: 
Czar Wi 


arowskiej, Felińskiej, Dzierżanowskiej, Dowmundowej, Czekaló 
P. Kozłowskiego, 
Ordona, in OSN 0 Jaworskiego 


-ipei 
e, „Hrabia Lauxenbarg", „Szalona dziewczyna“ i 


Rudkowskiego, Gi 


Ork'estra b ziene 20 osób. 
„esola wdów! 


Szczegóły wkrótce będą podane. 


Py re leya. 


4256 


Drobne ogłoszenia. 


Nauczycielki: puiki, 
A.A.A. piemki, izraelitki na 
stałe 1 godziny; bony, freblówki, 
wychowawczynie z konw. 1 mu» 
zyką, krawcowe, kasyerki I go- 
„Z z dobremi świadectwa - 
poleca Biuro Rościrzowskiej, 
Pikdnga "4 795—3003 
Urzędnik, obezuany grun- 

A. Atonai 2 wszelkiemi czyn 
nościami blurowemi 1 prowadze- 
niem książek buchaltergjnych, — 
obejmie jakiekolwiek zajęcie, za 
melom wynagrodzeniem, mając 
wolny Czas, EU] KULA 8 AS 


U lu. Łas| fi rty w 4 f 
minstracyi pu SA od hter. 
B. Z AER RABA 
A. 


ie pracowul sukien potrze* 
bna zdolna panna i uczenica. 
Brzezieka N 3 m, 46 III piętro 
6631—6 —6 


AWOÓKA(, WArsZAWA, Wilcza 18, 


A 

sprawy, porad: gjmuje do 
11-6) 1 ET 87 Niżamużeym 
ustępstwo 5780—30—30 


B sklep galanteryjne spożywczy 
do sprzedania z PA choro- 
by 8053—3 —1 
D° bluzek potrzebna źa0ina pan= 

ma. Benedykta 35, magazya 
kapaluszy 8024 -2-2 
De pinlo: chemicznaj polrzedua 

sklepowa, umtejąca szgć; tam- 


że potrzebna zdolna chora czarka. | 
Pralnia chemiczna Szczępanskie- | 


go, Srednia 20 
wa piace do 5 


8031-2 2 
rże aula, UNCA 
Warszawska. Wiadomość Na- 
Wrot 72, Sniski. 8068—8— 
o wynajęcia zaraz posoj. UL 
Hozwadowską X 6. Wiado- 
mość Piotrkowska 138, A Sta= 
chulec = 
D” śpizewalia kuchenne urzą- 
Ray: stoły rozsuwane dg- 
do jadalnych pokoi i inne 
meble po cenach przystępnych. 
Ulica Dzielda 3 30 w stolarni. 
7973—2023 


bowe 


wluiy, Franciszkanska N 49, | 


D’ sprzedania - gospodarstwo: | 
14 mórg dobrej ziemi z łąką 
i sklepam, przy kościele 1 szkole, 
40 drzew owocowych, badynki 
w dobrym stanie, Wieś Bełdów, 
powiat łódzki, poczta Aleksan- 
drów. Wiadomość na mleiseu, J. 
Wrzawiński. 8080—21 | 
[De '"'sresa sziukatorskiego 
„trzebny zdolny agent  Zała- 


szać się: Przejazd PE EA 
1037—* 


wieczorem 


WREN oraz na świadectwa. 
ladomość Dzielna 40, m. 1 T] 
8. 


Eurona w dobrym n 

ikry 66 rb. Andrzeja 49 

B008—3—3 

Fer ian jest do sprzedania. 
jdwańska 53 m 12. 

8012—2—2 


6026—8—2 | 
(CRA koncertowy, 40 płyk, 
sprzedam za bezcen Widzew- 
ska 40—6. 8016-3632 
tawcowa poszukuje  SZyCik 
w domach prywatnych Mi- | 


m 
EE 
Ez 


kołajewska 56 m. 34 8057—31 


Kë kary zaraz do sprzedania, 
Wiadomość: ulica A 19. 


M "ET do ai 
żaraz, Ulica Krzyżowa % 6, 
Radogoszcz, placa Bagoda. 
5029—3—2 
Mg 2 Singera prawie mi 
we bębenkowa, pierścieniowa | 
i tri pięknie szyjąca za 16 | 
rubli. Konstaatynowska X 7—16. 
6950—18wc818 
Naessens ktory juz pracowal 
w drukarni, moze się zgłogie, | 
Przejimzd $, do drukarni „Roz 
woju” 
| [OJ aimączie | zdrowa po 
30 kop. w domu prywatnym. 
} Plotrzowska % 116 m 6 4011 


| Pigans zaraz do sprzedania 
Jl. Sosnowa 6. _ 8062—3—1 


Pieta zaraz. do sprzedania. 
Wiadomość ulica Piwna X 4 
Chojny. 8066 1 


potzebna zdolna sklepowa do 
BA rzeźniczego. Rokiciń- 


ska_14 8041—2-2 


potrzebny uczeń do zakładu 
gra! iklego. J. Schwartz, 
Piotrkowska 3 69. _8061—2—1 
Pó wspólny do wynajęcia dla 
Inteligontnej kobiety z cak 

dziennem utrzymaniem, w cenie 
bardzo przystępnej Dowiedzioć 
się możua Plotrkowska 92, prawa 
oficyna, pierwsze wejście m 23. 

8050-2 1 


eko w ślusarni, Pa: 
8065 -3—1 

po 1 ubrania męskie za bez- 
cen do sprzedania. Mikoła- 
jewska M 45 m 1. 8067—1 


potrze ni są zdolni ślusarze na 
Mops roboty, EN 
ar, 179 


vkój umebiowa: 


do wynaję- 


|P cia. Wiadomosé u Kolub ńskiej 


nie u stróża, Andrzeja 7 m. 82 
8069 — 1 
Pyszki ię posady GkSpodyonta 
lub inkasenta, na żądanie kau 
cya. Ofesty w „Rozwo'u* pod 
„Posada“, 7916— 3082 
puu a zaraz zupełnie zdolna 
panna do pracowni Varg 
Nawrot N 72 m_16. -z3 
| zeta umeblowany, ECH przy - 
‘stanku tramwajowego, do Wy- 
najęcia. Piotrkowska 255 m 5. 
Wiadomość na miejsca. 801322 
Y ag tapicerski 
oplsa na P 3 


puiane TARCE 
w dobrym punkcie. 
Szosa Rokicinska X 45 80363 2 
Porzebua podręczna ao Szycia. 
Wólczańska X 61, m. 22 
8012—2—2 
loLrze RA Zdolua  MraWcow: 
moze dostać mieszkanie Wia- 
domość od 10 do 12 rano UL 
Sw Ea'lu X 42, m. 49. 804472 


Poiedei pomocnik Kowais 


RAD i 
ladomość 


Przybząkał 8ię pies duzy, czar 
ng. Odebrać go można: Prze- 
jazd 34 8046—2—2 
[a REJ na oposach, mało uży 
waos, do sprzedana Wi- 
dzew! % 47 m. 2. 8049-3-1 
kiep spożywczo: dystryDacy ny 
z powoda zmiany interesu za- 
raz dò sprzedania. Wiadomość 
ulica Polna X 40 8056—; 


Sklep kolonialny do p 
Wiadomość Orla 156 8063.3 
O: z piwiarnmą do nika 

zaraz z powodu ciężkiej cho- 
roby; Zagajnikowa M A 


1061—8—1 

SU s joży WCZO TO 
zaraz do sprzedania, Wiado- 
mość Przędzalniana M 95. 782856 
S!usafy zdolnych oraz lakier- 
mika specyalisty do masərowa 
nia poszukuje fabryka kas, Prze: 
jazd 16 8009—3—3 
Se rzeźniczy zaraz do sprze 
dania. Wiadomość Grabowa 

Br. 15 80:3—83—2 
Grir kolopiaino-dysirybucyjuy 
do c: Chojny, ulica 
Dolna Ñ 8 1527-8087 
gchowawczyni dzieci, osoba 
średnich lat, z kiasycznem 
wykształceniem, inteligentna, n 
szukuja miejsca, w mieście lub 
na wyjazd. Proszę składać adre 
sy pod literami W. S w Admi 
nistracy! „Rozwoju* _8025—8— 2 


Zagubiona dokumenty. 


Ate: Friedrich zgubił pasz= 
port, wydany z gminy Badzi- 
szew ce, pow rawskiego 80003 3 
spi Barto.ak zagubił kartą od 

paszporiu, wydaną z fabryki 
Jakóba Szmulewicza 8007—83 


ptr Zlemniewiex zagubi? kartę 

od paszportu, wydaną z fabry- 

ki Sztyllera I Bielszowskiego. 
8030-3—2 


K japri sare rag! prente kae 
ię od paszportu, wydaną £ 
bryki A Ossana  -8069 
Znał kwit od KsiązuGeki Te- 

'gitymacyjnoj na imię Antoniny 
Mecz wydany z fabryki 
Sztyllera 1 Bielszowskiego. 

8027 -3—2 


1 Zeena paszport na Imig Piotra 


Politowskiego, RISE 2 gminy 
Brudzica 1028 —3—2 
aginęła karta od a 
Wydana z fabryki Gampego I 
Albrechta na imig Szczepu 
Zrobek, 3—1 


Znał paszport na imię Ma- 
ryanny Łukawskiej, wydany 
z Sandomierza, 8064—3—1 


Zsginał paszport na imię Kone 
mcy! Bilskiej, wydany z Pae 
blanie. 8012 3-3 
Zał kwit od paszporia ua 
imię Stamsława Wudarczyka, 
wydany z cegielni Krauzego. 
8 05—3—8 

Zginął kwit od paszportu na 
imię Józefy Molesarak, wydany 


f ACZ akcj 1 Gerszo- 
8011—3—3 
ITA paszport, Wyduay na 


imię Bronisławy Januik przez 
wóita gminy Sokółki, 
mazowieckiego, pubernil 
skiej, 


jowiatu 
omżyń 
za Ji 1687 z dnia 5 maja 
1905 r. 1999 -3—3 
Z sleziono paszport na imię 
Balblny Wiaderek, wydany 
z gminy Poddębice, powiatu 
czyckiego, 1 książeczkę oszei 
nościową kasy państwowej za 
Á 55260/436. Prawy właściełel 
Hop) może Piotrkowska X 108 
» 36. 8051 —3—2 
Zaloz Kwit od paszportu NA 
imię Józefa Hornika, wydany 
£ fabryki Birubauma 8047—1 


potrzeba sklepowa do rzeźni- 
nai sklepa. Ul. CREEA 


Mitat Jasasik zagubił kartę 
od paszporta, wydaną z fa 
Alarta. 


bryki 1998—3'3 


Z% nęła karta od paszportu 
imię Weroniki Bać, wydan! 
z fabrysi K. Grenicha. 78828: 


10 


Poszukuje się zaraz 


LOKALU 


skladającego się z 5—8 pukojów na parterze lub na I-em 
piętrze, na ul. Piotrkowskiej lub przyległych, między ulicami 
Karola i Cegielnianą. Umowa kilkoletnia Oferty składać 
wadon „Rozwojn* dla inżyniera St: belskiego. 474 3 


Z okazy! nadchodzących Świąt 
poleca swój Mat 7-4 fr A 
aklai rostok meaiosyoh i piim: laayo 


na suknie, spódnice i bluzki po ogólnie znanych tanich cenach, 


A BAUM, ANDRZEJA Me 53 w, 


s : 
f 
Młoda inteligentna osoba 
władająca francuskim, polskim i muzyką, posznkuje miejsca 
w chrześcijańskim domu do dzieci, ewentualnie do zarządu 
domem. Wiadom ść: Ul. Widzewska X 32, m 4. 4278-3-1 
> 
z U 
a w nowo wybudowanym “S nade M. 
e komfortowym baiynku 0000000000 
N przy TARGOWYM RYNKU. === 
Jutro, dnia 2 gradnra 19:0 r. 
z udziałem całe trupy I nowych debiutantów. 
Pierwszy debiut 4=ch srebrnych gwiazd — ostatnia nowość! 
Drugi debiut pana ERNSTA ze swemi ekscentrycznemi akroba= 
tami małgami — Ostatnia nowośćl 
Drugi deblu, THE DARLEYS — znani welocypedyści ekscentrycy- 
14 innych atrakcyjnych numerów 14. 
Do wspaniałego programu wejdzie śliczny balet choreograficzny. 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8'/, wiecz 4232 
ANONS. Codziennie nowi debiutanci W sobotę 3-go 1 w niedzielę 
4-00 grodnia no dwa przedstawienia. 


Laboratoryum 
PU DER St. GÓRSKIEGGO, Warani j 


wa, Leszno 12. 


Najdelikatniej przystaje do 
twarzy, przyrządzony podłag 
najnowszych wymagań hygieny, 

analizowany i odznaczony na 6-ciu wystawach lekarsko = hygie* 
nicznych, najwyższemi "medalami i polecony dla 
jako najlepszy pader krajowy w ozdobnem bla» 


z 
szanem opakowania. aP an 


ŻĄDAĆ WSZEDZIE!!! 


CENA próbnych pudełek 15, większe 30, 50 kop. i Rb. l. 


Fabryka Wyrobów Wełnianych 


E. Hantschel (ir) 


sprzedaje po cenach fabrycznych: KOŁDRY wełniane, SZALE, ` 


PLEDY (Kołdry dla dorosłych i dzieci), SUKNA na kostyu- 
my damskie i CHUSTKI — w wielkim wyborze i w różnych 
cenach. Baş Sprzedaż detaliczna po cenach fabrycznych. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Wólczańska .Nt. 19. x 


Prawdziwe skunktowe Kołnierze oa o. 2o— 
Kołnierze imilatya skunksu 


od Rb, 4.50 


Schmechei i Rosner 


Piotrkowska 500. 


EARE E 


ROZWOJ. -- Czwarek, dnia 1 grudnia 1910 r. 


N 275 


Starszy chłopiec 


umiejący dobrze czytać i pi- 
sać, do rozn szenia listów 
potrzebny. Zgłaszać się o g 
8'/, po pał. do Tow. Wzaj 
Kred Łólzk Kupe. i Przem. 
Pio! kowska I 3031—! 


wr, H s 

| Zmurki obraz 

} 33x44 cale — do sprzedania. 
| Warszawa, Złota X:58, m. 5. 


4260 -3—1 


Ważne dla Pań! 
Speeyalnie tanio sprzednię mało- 
używane kostyumy damskie, su 
knie, kostynmy damskie, suknie 
balowe, prynceski, oraz różne hal 
ki | bluzki Ulea Srednia X 23. 
m. 32. 4093—3—1 


Papiernicy 
znajdą korzystne posady. — 


Zgłaszać się: Nawrot 79, fa- 
bryka. 4282-3 1 


lo wynajęcia 
różne lokale z 2-ch i 3 pokojów 
z kuchnią — z wszelkiemi wy- 
godami i elelektrycznem oświe 
tleniem, oraz różne szlepy Nowo 
Zarzewska 20. 4270—4—1 


ZAKŁAD 


gnata Ayitiny 


Surow:egkiego 


Ul. MIKOŁAJEWSKA % 29, 
Gimnastyka szwedzka dla Pań, 
Panów 1 dzieci 40701 


Szkoła rysunkowa 


Jerzego Lemana 


Model żywy, Oddział dia dzieci. 
Oddział dla rzemieślników z naa« 
ką technicznego rysunku. 2841 

Południowa 2 III piętro. 


Zagubieno swiadectwo zalicze 

niowe za % 92756 na sumę 85 rb 

12 kop, naieżące do przesyłki 

Łódź Fabr.—Kojdanowo % 34-629 
j wydane mi przez ekspedycyę to. 
i warową Dr Z F Łódzkiej w d 
24/11 1909 r., które należy uwa 
ać za bezwartościowe, 


3021-2 Sx. Neuman. 
|Przybłąkał sę 


duży -pies 
bronzowy w czarne pręgi. Jest 
do odebrania za zwrotem kosz- 
tów. Ulica Mikołajewska X 46 
m 11, od31/, do 44 po poł 4256 


Na Raty 


tygodniowe, miesięczne, na wek 
sle i za gotówkę największy Wy- 
bór kontekcyi damskiej pow 
Magazyn „LOUVRE“, Cegielniana 
36 37, Vis a vis Teatru „Urania*. 
4230-4-3 


STENOGRAFISTKA 
która biegie stenostaiuje po nie- 
miecku 1 po pelska, pieze wpra- 


wale na maszynie | zna rosyjski 
język, może zgłosie się z piśmten 
ną ofertą i dołączeniem kopii 
świadectw do Kompanii Singer 
Piotrkowsta 86 4242-5 


PRACOWNIA Gorsetów 


dawniej Mikotajewska 53 
NATALI KĘDZIERSZIEJ 


Przyjmaje obstalanki i reperacye. 


1578 Pletrkowska 115 m. 6. * 
PTO Z Z 


LEXCYE 
języka polskiego ifrancu- 
skiego dla oz eci oraz osob do 


Metoda ułat 
Tam też mogą się załaszać oso 
by, zan edbane w eduksegi Ulice 
Długa 83, I p.ętro. 34301 


== 


Rohn, Zieliński i $* | 


Warszawa, Jerozolimska Xe 117. 
Adres telegraficzny „Rohnzieliński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wierconych 
Pompy systemu Wortlingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żebrowe, Radiatory, 
Przedstawiciele: 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 


ŁÓDZ. 207—26—22 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutach pod Łodzią, ul. Zgierska 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, opóratge bankowa: 

a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handlowa; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw paple- 
rów procentowych publicznych; 

e) uskuteeznia kupno i sprzedaż papierów publicznych; 

d) inkasuje weksle, wylosowano papiery i kapony; ©) wydaje 
przekazy na różne miejscowości Rosyl i zagranieg; 

f)przy'muie wkłady pieniążne od członków Towarzystwa i od 
osób obcych 1 płaci od 4*/, do Gale 

g) asekuruje 5*/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi. 


Biuro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 pp 166tr39 


W firmie „ILION“, Zielona Ne 11, 


piszą na maszynach: prośby, ustawy, listy, kontrakty, koszto- 
rysy, rachunki, Świadectwa; prośby na wszelkie zabawy, 
koncerty, odczyty; podania w sprawach wekslowych, kar- 
nych i cywilnych, oraz prośby na otwieranie różnych skle- 
pów, piwiarni i restauracyi. 1 —3—2 


Nieodwalalnie tylko do I stycznia 1911 r. 


trwać będzie wyprzedaż wszyskich moich towarów na 
składzie, odpowiednich na palta i garnitury męskie oraz ko- 
styumy damskie. Duży wzbór resztek. Ceny jak najniższe, 


G. Rimpel 


Skwarowa 16. 


poczwórnie zgęszezony wyciąg 
z igliwia sosnowego 


3886—10—6 
do uąp eli 
nagrodzony na wystawia „Czystość — 


Sapinol ZEEEE 


poleca Apteka J. BOBAKOW SKIEGO 
Krak. Przedm. X 69 w Wars/awie. a~ LLU WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


Jedwabne 


pluszowe żakiety 


od Rb. 29 — 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100. 


Xx 275 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangaliekiej 145. 


Orálne znana lecznica choród zędiw 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


Speyalne Jaboratoryam ectnine cio wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność, plomby poreslanowe, plomby złote, zlote 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podnisbiania). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza -ty H. Pus znajduja się przy lecznicy 
z, Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłsleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Go ca, i St. Jelnickiego 
Wólozańska Mi 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop, 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 1ił—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


iod 12, do 1'/, po południu. 
Kobiety na choroby weneryczne Przydmuję specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
w poniedziałki, środy i piatki od godz. 5*/, — 6'/, po południu. 1739r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmnją od godziny 8 — 1-0) 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele I święta od 9 b 


w poł, 14 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


Centralna klinika 


tdoród zebów I jamy Noli] 


| © Łodzi przy wi. Piotrkowskiej Mo 85, tel. 14-78, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacym 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 grudnia 1910 s. 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr ñ 2999 
Choroby ner' TĄ 
Przyimu'e do 10 rano —7 pp 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschod ua Mù 49. 
przyjm. od g. 8—9r 13—4!/,pp. 

8642r 


Dr. mad. Z, GOLG | 


Choroby skórne i wener. 
Ul MiKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz przyięć: od g. 9—12 i od 
5-17, dla pań od 4—5, w niedziele 

1 święta od 10 do 2 a. 


Dr, E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg ms- 
ozowyoh i woneryczne 
CEGIELNIANA 14. 


Od e. 11—1 t 4—7} w 16r 


Dr. Zotja Garlicka 


Akuszerya Chor. kobiece, 


Niwroł Í roieron 10.14. 
brodawki, zgrubiałą skórę 
usuwa naiskulecznie) ZoBue I NA- 
Zbtym 
Medalem 
Leszno 12. Cəna 36 160 kop. 
Ządsó wszędzie. Wystrzezać się 


ło 10 rano, 4—6 po poł. 3472r 
zrodzone 

t ARAGO 
w Pargis 

ST. GORSKIEGO, Warszawa, 
naśladownictw. Zwracać uwagą 
na marke Glad ator 2618 


j 
| 


1877 | 


| murem, gramofon, obrazy olej: 


| 
| 


| 


11 


Ür. Rosenblat 


Choroby 2 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 

w niedziele od 10—11 r 1318 


Dr. B. DONGHIN* 
Speryalista Chorób Ozi 


ul. Zielona Nr. LI. 
Przyjmuje od 9—12 lod 4—7 pp 


Dr. med. 


"ęsydir FABIA 


przyjmuje codziennie do g. 10-0j 
rano i od 4 — 7 po południu, 
ul, Rzgowska Ak 3 (rò; Gór- 

cego Rynku) 2251r 

Choroby nerwowa i wewnętrzne. 


Dr. l. Silharstrom 


Ul. Promenada 13 róg Bonedykta 
Choroby weneryczne (Sy- 
philis) i moczoptoiowe, 
skóry ı włosów. Usuwanie zbytecz- 
mych włosów, Przy muje: 8—8'/ r. 
od 12-2ej po południu i of 
4'/,—8 w Panie: 4/,—5'/, po poł. 
W niedziele: do 2-8) po not dair 


GG” MEBLE wg 
mało używane rozprzedam za bêz- 
ceo; garnitur mebli salonowy, tre= 
mo, kredens, stół, krzesła. szafę, 
komodę, łóżka z materacami, bla- 
liżolarką z lustrem, biurko, oto! 
nę dywanową, naywalnię z mi 


zegar, lampy. słupki, maszyną not- 
ną. Główna % 42 mieszk. 91, w 
drugiam podwórzu. 4244 


Akusurka A, Trwdklir 


Benedykta 10, 
przyjmaje panie na słabość, u- 
dzieja poraj, niezamożnym ustęp= 
stwa. Dyskrecya ścisła. 12-r=27 


ulica Średnia M 5, 


r Waran Birar 


BENEDYKTA M 9. 
Chorohy weneryczne, 
skóry i drog moczowych. 
(9—12 r. 1 42/, — 72/, wiecz.) 
1761 


$ 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


Dr, Stadiat. Piekareki 


PIOTRKROWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 rano I 0d 5—8 
włecz kobity 01 4—5 1381—r | 


Dr. A. GROSGLIK 


powrócił. 
Zachodnią 68 przy n), Zielonej. 
Choroby skóry i włosów 
weneryczne i dróg moczowych. 
Przyjmuje 8:/,—12' „r. I 6—8 W; 
panie 5—8 wiecz 
W miedz ele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 24T4-7 | 


pom ZE 
| 
ą 
SAAT | 
Dr, Ark, Giling 
ul, Hawrot M 38 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- | 
dziennie od 8'/, do 9*/, rano I od 
4 do 6 po poł, W niedz t święta 
tylko 81/,—94, rano. CHOROBY | 
DZ ECI t WEWNĘTAZNE — | 
AKUS/ERYA. 1812r 


Dr. FRANCISZEK f 


KOZIOŁKIEWICZ 


(storszy) Telef. 17-14 
Yiotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
1 kobiece. Przyjmaje od 8—11 r. 
od 6—8 pp. 1426r 


bezpłatnie. Wyrwanie zębz [5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczna; ząb 65 kop. Przeróbka 
i renarścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się speoyalne laboratorynn do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


| dam. 


dentyści 


5364'56 


Dr. Leyberg 


b. dłagoletni lekarz klinik wieden- 
skich ordynuja Iskospecyal.chorób 
Wenerycznych, polowych i skórnych 
eodzieunis 8-12; 5—8; panle 12-1- 
Niedz ale i św'ęta tylko przed obia- 
Krótka 5. 1489r 


(D* 1, Lipszyc 


choroby dzieci, 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA. 45 294 


r 
D= Aronson 
Atuszerya i choroby kobiece. 
mieszka obecnia Pazaż Majeral 
róg Piotrkowskiej 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od 
5—7 pn__w niedz'ele 11—1_ 1213r 


|D. H. Szumacher 


charoby weneryczne i skórna 


Nawrot 2 


payma od 8—10//, 1 od 6—8. 
o pot, panle- od 5—6. W nie- 
dziela i świeta od S—1 r__637r 


Dr. mad. W, Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Chtruby serca i płuc; 
przyjmuje od godz 9/'—10*/, r. 

1 ud 4—6 pp. 


W9 4 


Spocyalista chorób skórnyod, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


powrócił. 

Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar, akc. 
Przyjmaie od 9—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 


5— wierz 114 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE WŁOSOW, WE 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIONE | NIE 
MOCE PŁCIOWE, 
Ut. Południowa Mà 2, 
Przyjmaję od godz. 8—1 r. i 6d 4—8 w.. 
wanie od 5—5 po pot Muir 


Dr. L. KLACZKIN 


Przyjm. od 5—1 ra:0 | 04 9—ö W., 
dla aam od 4—5. W niedziele i 


święta tylko do 1 rano 746 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicą Piotrkowską 120. 


| Przyjmuje z choroba wewaętrz 


nemi (spec. zołądka i kiszek). 
Codziennie do 9 rano i od 5 do 
Tej po poł. Tr 


OGŁOSZENIE. 
Łódzki Oddział 
(mertkiigo Tom. Aaopanalnogo Polowania 


podaie do wiadomości pp. Członków, iż 1-go grudnia r. b., 
o godz 9 wieczorem, w losalu Towarzystwa „Hotel Man- 
teufel* odbędzie się 


Ogólne Zebranie, 


Porządek dzienny: 
1) Ballotowan'e kandyda'ów; 
2) Wybór Prezydująceg s: 
8) Wybór Czlonków Zarządu; 
4, Wybór Sekretarza; 
5) Wybór Kasyera: 
6) Wnioski Członków. 
4234 2 


Zarząd. 
PIERWSZA 


Szkoła kroju i szycia 


Piotrkowska Nèt. 27 


egzystująca od roku (890, nagrodzona złotemi medas 
lami i dyplomami honorowemi, 


Przyjmuje uczenice codziennie od godz, 10— 1 i od 3—6 po poład, 
Kończące kurs mój otrzymają dyplom cechowy lub prywatny. Jed= 
nocześnie otworzyłam pracownię sukien damskich, gdzie 
wszystko się wykonywa podłag najnowszej mody po przystępnych ces 
nach. Formy papierowe, (modele), jak: saknie, blazki i t, p. na Zd” 
mówienie, oraz na składzie zawsze posiadam po cenach nizkich, 
Uwaga: od 1 listopada rozpoczyna się specyalny kars wieczorowy 
dla klasy robotniczej, po cenach niższych od zwykłych. 2359—10—6 


SB. HA uy insis ze 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 grudnia 1910 r. 3 275 


T] 


Wyborny francuski koniak 


Planat (0-0 


Cognac i likir „Esparto* 
polecają wyłączni reprezentanci 3649—12—6 
Bracia Jaroccy, War wa, Zgoda Mè I 


MABEL bulion w kostkach 
SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI 


najlepszy! 
J!GpsZY: 
na posiedzenia I-go cywilnego wydziału w dnia 11 (24) listopada 1910 


Pi > s i ku postanowil: 1) ogłosić apadlość łódzkiego fabrykanta, Abrama 
Należy zwracać bacznie uwagę na nazwę MAGGIE i na markę x Mordki U Hobera licząc dbi ©ŁOGEJ © UDIGOŃ 
y G e Ninaa Mpa j y i Ą j, ym stanie 
ochronną „krzyż-gwiazda*. Inne kostki nie są wyrobu MAGGłego. 2 Sprawy od dala 30. wokdzroccika (PE stopa): 1910 roku, 
2) opieczętować majątek upadłego, gdziekolwiek takowy odnalezio» 
nym będzi 3) zatrzymać osobę upadłego Habera w doma areszta 
za dłagi przy więzienia warszawskiem, 4) zamianować Sędzią Komi» 
sarzem członka Sądu M. Lebiedincewa, Kuratorem zaś adwokata 
przysięgłego ÓW 2 wyrok pe Reano aana: 
oina A wionym porządku i poddać rygorowi natychmiastowej wykonalności 
B Niniejszem donosimy Szanownej P. T. Publiczności, że e j Zgodnie z oryginałem 
15-go b. m. otworzyliśmy 


Skład pap:era, przyborów szkolnych, jsarz „Kł ady otal przy. E. NOWIN. 
rysunkowych i biurowych oriz SŁOJDU, 


t 
z salonu, sypialnego, gabinete finie z 476 i następującemi $ $ kodeksa JES 4) wzywa niniej» 
ia 
wyrobów drzewnych do małowaniai wypalania. 


i stołowego, obrazy, lampy, gra- | szem wierzycieli masy, aby zgromadzili się w 27 listopada 
OBRAZY i SZTYCHY. i 
Sedia omisar M. LEBIEDIACEW. 

Geny bardzo nizkie. 3009 zajęcie, poczynając od godz. 4 p. 

[> Dla PP. Freblanek przy zakupie slójdu — nstępstwo. Posh REA „Zdolny 
Pakunki asbestowe, gumowe i przetłaszczone, 
prenei 
Kalendarz Warsza «ski ilustrowany 


mofo, oraz różne drobne rzeczy | (10 grudnia) bieżącego 1910 roka, o godz. 1 w poladnie, w gmachu 
Specyalność: OPRAWA OBRAZÓW. Wielki wybór ram! 
S koleti ratynę bia Zgodnie z oryginałem 
r LA . 
Łódź, Piotrkowska 192 
Rury oraz łączniki do gazu, wody i pary 
POPOLARNO ~ NAUKOWY 


Tanio, bo nie na froncie! 
jofououę wu aju og fojuej 


sprzedam za bezcen. Nawrot 44 | Sądu okręgowego piotrkowskiego, w cela złożenia Komisarzowi po- 
2007 122 |trójnej listy syndyków tymczasowych, jakich zamianowania uznają 
Pod firmą 
NTOWSKI i $-k 7 S 
L. 6, WANTOWSKI I S-ka 3) measann Kur aoi prz. B. NOWI 
it.p. lab w innych gałęziach NN m 
Skład mtykułów technicznych, Zelnza 1 Stali 
POLECA 
Pasy: skórzane, gumowe i z szerświ wielbłądziej, 
Narzędzia i maszyny. 


potrzebę. Oryginał podpisał; 
i, Piotrkowska 7, w podwórzu 
m. Łodzi, Piotr a P 3 handla i przemysłu, + wieczorńe 
Armatury do gazu, wody i pary 
KALENDARZE UNGRA NA ROK (Sil. 


1482 


Poxój 


i i Bzomi jjęzg| | Wydawany obecnie kalendarz na rok 1911 liczy 66 rok istnienia, mie" 
frontowy o 2 oknach z umeblowa NEJI Pmi 1070) ści w sobie artykuły eelniejszych piserzów, obszerny dział informa- 
niem, elektrycznem oświetleniem Bel cyjny i adresowy, taryię domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. 
1 ws/elklomi wygodami do odna Pels em. * 


„„|Sena kalendarza kop. 69. Z przezylką pocztową kop. 85. 


jerla zaraz lub od 1 grudnia r b g. X 
8 Ee odbędzie się dnia 44/4 słepada (13 grudnia) o go- | DZIEMMIE cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30, 


UL S'aro-Zarzewska mr. 64, 3-ia 


> r . 7. ie 8 ika kop. 45. Do nab; w Biurach Ungra: Wierz- 
tro nr '2 dzinie $ wieczorem, w sal da Warszawskiej Gminy Steroza- |Z przesył ? p Ki 
i — konnych, przy al GRZYBOWSI EJ nr. 26/28, kow: E ros Hecate 1 aroja Tar oad SkA 78, oraz we 
14 A powodu Zmiany "lntereqo; W razie niedojścia do skutka Zebrania z powoda niesiawienia ads e 5 ię] RENON: Qioby zaiena ale na prowincyi, po 
dagt KAWIARKIA się przepisanej ustawą liczby członków, następne Ogólne Zebranie |nadesłania rubla jedn=go na powyższe dwa kalendarze, otrzy» 


odbędzie się 15/28 grudnia, o godz. 8 wieczorem, w tejże sali i otrzymają takowe franco. 4254 3-1 
do sprzehania. Zielony Ryuek 35, będzie prawomocne bez względa na liczbę przybyłych członków, 
z kompletnem urządzeniem, gaz: 


a 
4, 4 y 6 1a" 
we oświetlenie, z dwoma bi ard serządax #gólnego Zebras'a 
mi Fezystn'a od 6 lat. 3913 1) Zagajenie Zeb: EE Towarzystwa; 
GRY "EC TR 2) Wybór przewodniczącego Zebrania; 
SKLEP 3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1909/10 
1 budżetu na rok 1910/11. 
kolonialno-spożywezy. 14 lat 6gzy- 4) Wnioski Komisyi Rewizyjnej. ea 
slujący, z powodu choroby wła- 5) Wybór 4-ch członków Zarząda. 


ściciela — do sprzedania Wia- 6) Wybór Komisyi Rewizyjnej. 


ae Kostana, Mp | 0 Walo Zarean nii «prać można bez tarcia i narowania, 
Ef TH 6 dh 4 y Z z EA si <i- ży ŻĘ > GR © Oszczędność czasu pracy opału i bielizn, 4264 3 1 


SKŁAD SUKNA I KORTÓW 4 macele H du podków 


Poleca piękny transport materyałów paltotowych i garniturowych, oraz , 
h rosmtek za bez ($|| | KRZYSZTOF BRUN i SYN 


4 

| w. a R (0) S S M A N A 8 oryginalne Lsothardta znane z wybora: 
4 specyaine materyały na pokrycia futer damskich i męskich. 

BGWEWU Bi WG i W W EW OZU w Warsz wia. Plan Tene w 


task 
ulica Dzie!na 36 Í. 4 oe satuek Z Marka fabryczny 
UWAGA: Wieika ilość różnych resztek za bezcen. Obejrzenie składu bez 
Redaktor odpowiedzialny ŚŁ. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca 


